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l.ECZORNY ILUSTROWANY. 

Czerwony kur 
pod Lod•lq 

l.6dź, 8 ~-1 

o.aaa bbita pod Ło~ był.a wao
ra.j terenem olbrzymiego pożairu, który 
poci~ł za sobą straty, sięgające sumy 
przeszło 500 tyg. złotych. 

Ogieti wybuchł w młynie parO'Wym 
Jana Góralskiego, który doszczętnie 
spłooął. Pastwą pożaru padło rowme:t 
kil1ka budynków gospodarskich ocaz ma
·czne zapasy mąki i żyta. 

_R_k_V_ll~,---L-O_l._ś---------------,~-„--------------..,.,-----1 W·droio1le dochodzenie poifoyjne nie 
o · I> RODA, 8-00 MAJA 1929-00 ROKU_. ___ c_EN_A_NU_M_E_R_u_20_o_R_OS_lY_. ____ N_R_. _1_21 ustaliło dotychczas przyczyny pożatu. 

Smierć dziewczynki 
pod fiolami 1110~0 

Ł6dź, 8 maJa. 
Dziś rano ulica Pomorska była tere• 

nem śmiertelnego wypadku przejechania. 
Bawiąca się na jezdni przed domem Nr. 
60 przy tej ulicy 3-letnia Sala Szaja, 
córka bezrobotnego (Pomorska 60) do
stała się pod koła przejeżdżającego wo
zu, które zmiażdżyły jej czaszkę i obie 
nogi. 

Dziecko zmarło przed przybyciem 
pogootowia. Policja spisała woźnicy Jó
zefowi protokuł, celem pociągnięcia go 
do odpowiedzialności karnej. 



.., ~~~!!:,0 Przgszlob1Jlwoaoorsko 
11padeA przemuslu lr111ać 6~dsie Arólfle ł s6łer.se o6file ~nill'O śmierc:ł 

wielki d:~~~=~~:„Times" o- ~ó; n1arvnarsa pr•~f;iDJflo lof.nifioDJi 
głosił niedawno t\rtykul dotyczący polo· W tych dniach od•byly się wielkie ma Nagle otwierają się drzwi wieży. No 
żenia andelskie~o handlu i przemysłu. new.ry a·ng1·e1sk1'e1· floty '"01·enne1·, przy · d ś' I t · · · 1 

Przedewszystkiem „Times„ podkre- zast"'sowan1·u nainowszyc'h.„ zdob~rczy te wa w1a omo c: amo o Y meprzyJac1e -
·1 ż bl1 h 'dl A 1 1 v 1 „ skie po prawej stronie okretu I Bitwa 1ię 
s a, e ans an owy ng jf w c ągu ch.n1·k1' wo1·sko""o.ł. Oto 1·ak op1·su1·e 1·e J·e- W edt k bi 
roku 1928 uległ pewnej poprawie. Wpra- ... "J zaczyna. ysz em z a ny na mo-
wdzie jest on w dalszym ciągu deficyto- den z dz.iennikarzy obecnych na mane- stek kapitański. Wbrew woli z~zynam 
wy, lecz ten deficyt znacznie sle zmniej- wrach: się niepokoić. Nienawidzę wojny i wrza 
szył. .Eskadra zdąża peł.ną parą, by stanąć wy wojennej, a za chwilę ma mi się uka-

Ten wynik zawdzięczać należy nie- do akcji. W pancernej wieży ponad most zać przed oczyma wizja przyszłej woj
tylko zmniejszeniu dowozu, lecz również kiem kapitańskim okrętu lin.i<>wego, dy- ny. 
powiększeniu WYWOZU, czego wyratnie żuruje oficer i odbiera meldunki iskro- Morze jest spokojne, ciche, słonko 
dowodzą statystyki angielskie. Wzrósł we. świeci. Ciemne potwory pancerne prują 
zwłaszcza WYWÓZ samochodów. parowo- - w ciągu 15 minut zbliżymy się do fale w ~ycfągniętej Uaji .. W. odległości 
z6w, wagonów kolejowych i okrętów. nieprzyjaciełskieJ eskadry _ rzekł ofi- st~ met:ow od .nas znaiduJe sie okręt ad 

W każdym razie przemysł angielski, cer, odebrawszy ostatnie wiadomości. m1~alsk.1, a z~ mm ~~mny zastęp ~skadry 
doprowadziwszy wydatki do możliwego Przed nim na stole leżały mapy, na boJoweJ. Kazda wieza pancerna 1est ob: 
minimum, potrafił wykazać oowiększe- których wyznaczona jest marszruta nie sadzon.a załogą. za ~c1.anami stalowelTil 
nie zysków aż o 7 proc. widzialnej jeszcze eskadry nieprzyjaciel obsługi armat stoją 1UZ ~~~owe. . 

Zupełnie inaczej wygląda angielski skiej. \V d_aIJ pfyni.e kilka torp~dowców, k-0 ~ ~oaz1~~YW~~yasmt~~1~~i~t:kpaii~ft 
vrzemysl wedowy. Swego czasu prze- w odległosc1 10 mil wynurza się niespo- · d 1 ki 
mysł ten był podstawą dobrobytu Angljł, dzłewanle z głębin morskłcb łódź pod· lotnic~e gotowe są o st~za u, wszyst . ~ 

- Torpedowce zaatakowane! - mel 
duje ktoś z mostku. 

Zbliżyłem do oczu szkła. Spostrze
glem w oddali nasze torpedowce, a nad 
nimf, jak osy samoloty. Nadleciały i na
sze samoloty. Obraz walki ~mienia się. 
Rozpoczyna się pojedynek w powietrzu. 
Nagle spada na wszystko czarny cień: 
torpedowce rozpostarły ciemną zasłonę 
dymową. I nic już nie widać· 

.Eskadra nasza gotuje się do odparcia 
ataku. Wprawdzie „osy" są już nad na
mi, ale my już je odkryliśmy. Nasze dzia 
ła przeciwlotnicze otwierają ogień. Ze 
wszystkich stron rozgorzał zawzięty 
bój - marynarza przeciwko lotnikowi. 
Mały aparat spada na nas i zasypuje nas 
gradem kul z karabinu maszynowego. 
Łoskot jego maszyny zagłusza wszyst
ko, nawet huk wystrzatów z pokładu na 
szego okrętu. Po chwili odpędza go Je
den z naszych samolotów. 

obecnie zaś zanika coraz bardziej. Dość wodna i komunikuje nam to, co widzia- kara?my maszynowe sk1ero~ane ~a m; 
powiedzieć, że nawet obecnie liczba bez- la lub slyszaf a Lotnik który wyleciał przyJac.ieJa. MY wraz z krązowmkam1, 
robotnych w przemyśle górniczym An- · d id · d• 1 , ł stanowimy główną część składową, ser-
~Jji wYnosł przeszto 200 tys. osób. Wy- na z.wia y, me u;~ a sze szczego Y ce eskadry, a wokół nas znajdują się na- Tymczasem z praw~J strony at3:~~ą 
twórczość spadła z 252 miljonów ton do swoich obserwac~ 1· , . . si pomoc·nłcy i przednie straże: torpe! nas,. torpedowce powietrzne. ?bltzaJą 
238. w dodatku na sprzedaży każdej , Cała eskadra. g~ozna.1 m1kząca na~o dowce, które pod QSloną naszych cięż- sw~1 lot na 20 stóp ponad wodę ! spu~z
tonny węgla przemysł angielski traci o- zor, ~h~yta chc1w.1e kaz.dy odgł?S,. kaz- kich dalekonośnych dzi.al przeszukują o- 7za1ą błyszczącą torpedę, wym1crza1ąc 
hecnie przeciętnie jeden szyling, czyli da, w.iesc, ~z tab ofi<:erski . rozv.:aza Ją, 0 - kolicę i wreszcie, niezbyt daleko, naj- Ją w okręt. 
prawie dwa razy tyle co tracll w roku mawia. Wiadomości, i.neldunki, rozkazy nowszy nabytek naszej floty - eskadra Z chwilą rozpoczęcia ataku torpedo-
1927-ym. ' - gonią J~ne za drug1eml, a kapitan stu lotnicza. wego cała flota rozpoczyna. natychmiast 

Równie niekorzystnief przedstawia .diuje uwaznłe mapy. I tak pod pefną i>arą łdztemy do boju manewrować zygzakami, by wymm~ć 

się przemysł metalowy. Przyglądam mu się z zainteresowa- Za chwilę ruszaia. samoloty. Okręt, któ- torpedę. 
Jeszcze gorzej przedstawia się spra- niem i szacunkiem. Przyszły mi na myśl ry je wiezie na swym pokładzie, staje w Atak powietrzny na flotę oznacza to 

wa w przemyśle włókienniczym w któ- podnoozone ostatnio zarzuty przeciwko pozycji pod wiatr. Jeden, dwa, trzy, minut największego napięcia i trwogi· 

rym WYWÓZ na rok 1928 wyniósl 145 flocie. Niektórzy twierdzą, że okręt wo- cztery, pięć, sześć - "_N krótkich odste- Samoloty pojawiają się, spełniają swe 
milionów szterlin1!6W, gdy w roku 1927 jenny stał się już przeżytkiem. Gdyby pach czasu wystrzełaJą w przestworza zadanie i znikają. Krążowniki wyrówny 

stanowił 148 milionów, a w roku 1926 - tak byto w istocie, to cała nasza flota stalowe ptaki, obładowane bombami. Ru wują z.nów linję. AdmiTal kontroluje 
154 miljonv szterlingów. Wskutek tego byłaby zbytecz.na. Eskadra nie jest zbie szają na spotkanie samolotów nieprzyja- wszystko jeszcze raz i sy~alizuje, że za 
fabryki w Lancashire musiały znacznie raniną niezależnyeh od siebie jednostek cielskich. pięć minut wystąpi do walki g-łówna es
?.redukować czas TJrllCJ'; zresztą i bez te- lecz ściśle ze sobą związaną całością. Leez gdzie jest nieprzyjaciel? Przy- kadra bojowa. I teraz d-0piero rozpoczy
JCO jeszcze w wielu wypadkach robotni- Poszczególny krążownik bez innych kładam lornetę do oczu. by tern łatwiej na sie właściwa bitwa morska. 
kom przemysłu włókienniczego groził Io- okretów, wchodzący w skład eskadry dostrzec coś ·na skraju horyzontu. Na- Po takiej bitwie niewielu pozostałe 

kaut wojennej. Jest bez znaczenia. próżno. przy życiu. 
Koleje anf!ielskie, mimo zmnfejszenła 

płac również nie stoją świetnie, owszem, 
Ich wpływy w roku 1928, w stosunku do 
poprzedniego, zmniejszyły sit: o JO mil
ionów funt. szterltnKóW. 

Powyższy obraz uprawnia do wnios
kowania. że liczba bezrobotnych w tych 
warunkach nie moda się zmniejszać. Nic 
też dziwnego, że w dniu 31 grudnia 1928 
ich liczba wynosiła w Angłjl I ,SZI ,006, 
podczas gdy równo o rok wcześniej ta 
nowila 1,127 .OOO. Ponieważ jednak poró
wnanie floścł bezrobotnych tylko w ' i.„ 
śłe określonym dnłu za różne łata nłe 
dawałoby dokładnego przegłĄ<)u i nie 
mogłoby stanowić podstaw do wnios~o
wania, czy to bezrobocie naprą dę 1Vzta 
sta lub zmniejsza się, trzeba wzi-6 dl 
ścisłości cyfry przeciętne za rok. Te wta 
śnie cyfry wskazuią wyratnie, te bezro
bocie w Angljł wzrasta. 

Zastanawiając się nad przyczynami 
wzrostu bezrobocia, MTimes„ nie jest w 
stanie dać odpowiedzi, czy zjawisko to 
na1ety zawdzięczać nowym sposobom 
racJonaJłzacjł w przemyśle, czy zatar
~om wśród robotników, ezy też spotę
~owaniu trudności w wielkim przemy~Je. 

.Jlkode•nie rewolo<ii 
w · więzienla€11 €arski€b 

!lrseslępc;u Arumłnalni pojęlt re01ofuc;fc no s111ól sposó6 
Ze wzrostem ruchu rewolucyjnego w I począwszy od ,,Dekabrystów". Zaznajo Natychmiast wlec po wieczorowej 

carskiej Rosji, powiększała sie do tego 1 mitem moje wdzfeczne audytorium z kontroli, cel, rozlegał się głos „rektora": 
topnia ilość przestępców politycznych. wielką rewolucją francusktl i wpływem _Towarzysze. do okien! Towarzysz 

ii izolowanls ich w odosobnieniu od zwy jej na :Europę. Przeszedłem następnie „Bebel" będzie mial wykład 0 ,,nauko
kłycb krymtnali łów stało sie niemOŻłi- po zobrazowaniu absolutystycznych car- wem znaczeniu socjalizmu" r 
we. skfch r%4dów do J>Ołotenla. w jakiem 

Rozumie ste. skaząńcy polityczni na- znaJduJe słe naród rosyjski, a szczegół- Na to wezwanie, tysiące chciwych u-
tychmiast wykorzystali to pomyślną dla niej chlop i robotnik. szu przypadało do „judaszów", okienek 

i~łt pn~.wy okoliczność i rosyjskie ~ie- W tych ramach orowadzilem SWlł o- drzwiowych i chwytało każde słowo 
zienia, Jak powiada w .swym raporcie z światowt1 TJract1 niemal llod okiem wladz wYkładowcy. 
r. 1906 ówczesny minister .spraw wew- władz więziennJICh. Po wykładzie następowało wezwanie 
nętrzn~hc, Purnow, ~tały ste istneml a- Zajęcie. Jakie te wykłady z<tołały roz do dyskusji oraz udzielono wyjaśnień 
1eadem1a~ re~olucymemi. budzić w tej ciemnej i zbrodniczej masie. tym, którzy czegośkolwiek nie zrozumie-

W w1ęzfen1ach, w lctórych warqtaty było tak wielkie, iż wkrótce towarzysze li. 
zatrudni~ mody znłkom ilość osób,. are~ moi z taJi t:alkowlde opanowani ideą O nieskończenie długie i ponure ko-
sztanci gnębieni bylt przęz beznadziejną rewolucył- rytarze odbijały się słowa czerwonej o-
nude i to było ich naistraszniei~ meka. ~· . . światy, aż do chwili, gdy znowu zagrz-
Klęli oni też swą okropną dolę, a Jlł)dra- t6re•oś dnla Jeden z nich. wielokro- miał głos „rektora", oznajmiający o za-
tnieni i zdenerwowani wszcJynąU mie- tny HJ(lniar~ ł aiebe11!ieCZ11.Y ibóJ, od- kończeniu prelekcji. 

Q f &j I 4 dzY sobą przy lada okazji bezustanne a- ch'rn~l mnS. " ht ł tam .iaprwsiągł Niedługo jednak car złamał swe dane 
~ f) §H Oa wantury i kłótnie, niepokojące zarządy lfti .wierno~ aa sprawę . y1sk1ej rewo- narodowi słowo, śruba więzienna znowu 

więzień. luc1i. • Moze 1'•n mm h~zyć, szeptał zostala przykręcona mocniej i „Czerwo-

pr~e~ Jłf f ODflJfl To też władze więzienne. często z mil- ~ '°'bJi d;, u~a. t~ ;' J~aml ny odeski uniwersytet" musiał zakoń
czącem zadowoleniem t!'lerowaly tor: t . ~:1 i: s 0 '~·kle. 0 ł.., -. na czyć swą oświatowa. działalność. 

6.os•fule rniljon franftórP mal~e nłer~z wykłady, Jakle prowadzth 11Uer , w nans ~1· Owoce jej, iak wYkazala późniejsza 

P 
. ..ł.,,. 

1 
la ,JJolitycznr w ogólnych celach I którym Jak w ł!łtatłerłnburgu, tak 1u1stępnłe r yjska rewolucJ'a były straszliwe w 

rzygotowaD'la uv 'Otu tr111sat nty. z niezmierną uwagą i zajęciem przysłu- I w wlezieniu ed iem prowadził na„ h k tk h 'wa · d t 
cldego pp maj l~<>w~o i Kubali h . d li 1 ż d 1 T 1 .1r ..1-.t... 1 · j swyc s u ac . „ z1ęczne au y or-

. l .. ~ ... • . A k ó . chiwałi się ie towarzysze me o ' c e - a as n SWI\ ""' ~~ rewo uey ną. jqm zbyt krwawo 110Jelo idet: równości t 
trwa~ wca e~ ~n11. pa.rat na .t rym cy przestępcy kryminalni. W wiezieniu tem. ~PZQłł~onem na 12 łwaterstwa Słowa buntu vada/o.c w' du
!ot się odbe~I~, nazwany be;dzie t~~· O tych prawdziwych akademiach re- tysięcy osó~. ~dsładyWaJl wówczas ka- sz zl)rod~iarzy i bandytów, zamieniły 
jak pop~z~mo • ?~ars;ali1' Pilsudski · wolucyJnych opowiada znany wolnoś- rę wytrawni bo1owcy rewolucyjnl, J kt6„ się w zbójecki nóż który przelał całe 
. Jak J~ donoSllhś~y, ca y przelot ·ma cłowy działacz rosyjski, N. Tasln, który rych wielu ode~ło pótnłef 'WYblt ~ morze niewinnej k~ 

kOsrLtow:iac ~koło 1!11'1Jona fran~ów. sam prowadził podobne kursy w kflku lę wśród bolszewików. Przebywał tą • 

Dowiiadu1emy Silę, te Polski. k<IOSu! w wtęzlenlach rosyjskich. Zapoczątkował włęc ~amt!łnlew, Dzter2Yrlsfl! •. za!otnieł CJCJtUJDDDIJCUJ[JUJCJCUJDCJDDDODDODDD 

~owym for~ P: Mar.ynowsk1 przesłał on je w ekatłerfnosławskiem więzieniu 1 „czeki Stieklow. Rlazanm\ł 1 mru. 
Jut do polskie? misji zakUl>6w w Paryżu wykłady swoje miewał zazwyczaj na- Wszyscy oni komunikowali się ze so-
640.~ p-anków, jako dar Polonii ame- tychmlast po zmówieniu wieczornej mo- bą. Było t.o niezadługo po październiko
~kanskteJ na finansowanie )otu. Braku- dłłtwy, gdy wszyscy mieszkańcy tego wym .mamfeścfe. (1905 r.) •. ~dzłelaJącym 
1ąca suma ma być róWllł'eż Pokryta domu niewoli winni się byli w myśl obo- z woh cara nieco wolmeJszego tchu 
przez polaków miesz.kaJącveh w Arne- wtązuJącego regulaminu ułotyć do snu. swym poddanym. Prądy te odbiły sie tak 
ryce. którzy bardzo gorą.co interesują Słuchaczy miałem 80, opowiada Ta- że i na dyscyplinie więziennej. To też 
sio lotem. słn,"na sumieniu których leżaly cltikle 600 więźniów polftycznych. przebywaią-

Jut niedługo • .Marsza.lek PUsOOski" Drzest1mstwa l zbrodnie. Jeden z wię~- cych w tym czasie w odeskfej turmie, 
ma rozpocząć szereg loti>w oróbnych. niów stał na warcie przy drzwiach, re- korzystało ze względnej swobody. 
Loty tie będt\ wykonyWąoe na silniku, szta z naprężeniem i WJ)rost w zbożnem Najistotniejsza ich, wyżej wymienio
kt-óry byt użyty do pierWiSZeS(o lotu. skupieniu przysłuchiwała sie moim wY- na śmietanka. przystąpila też. do natych-

Zupełnie nowy sHnJł< tei samej kon- kładom. miastowego zorganizowania „Czerwone-
strukcji bądzie wmontowany w. ana.rat W popularnej formie mówiłem im o JW odeskie1!o uniwersytetu" i nasteunie .11Jcoi:100oooooooooooooooooooooa:JU 

'dqwjer_Q WM ~YJP lQY;m, _ ~tQrji ruchu .r~w.Q1YcyjnegQ w. ~Qs!i, rQ~llQ..czętą ~qn~9,e._~~ . · •••••••••• „ •••. 
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Delefia,;;a SDJ. DJlófmiQ.!-V 
łnter111enlosać 6~dste u nałnłśtra praąl 

J - .L • ł.ódz, 8 ~a, 

·Hrwowo 1nojówko 
f?liłopi po6jli d11Jócli łodzian 

, -. stę „Express„ dOWiaduje w dniu dzisi~ odbęikie się zebruie dele-
g~tow fab~ycznych klaclowego związku włókniarzy, na kt6rem omówiou zoeta. 
me sytuaqa i powdęte rezolucje w związku ze wzrastaf ącem stale napłęcie111 
kryzyzu w przauyśle włókienniczym. · ~ ·. .~.: 

Rem:olt?cfe t~ przedłożone zostaną wraz z memotjałem obrazującym wytworzo 
ną syt~,ę ministr~i pracy i ~i. społecznej ~zez spec.ja~ delegację zwlitZ
ku włokniarzy, ktOfa Jeszcze w bieząc)m tygodniu wyjedzie do Warszawy. 

Ł6dź, 8 mała. 
Antoni f ajewski i Michal Marczyk, 

korzystając z wolnego czasu, ;wy·brałi się 
wczoraj po raz pierwszy w bieiącym se
zonie na wYCieczkę zamiejską. 

I Młodzieńcy zatrzymali się w jakiejś 
wsi pod Rudą Pabjanicką, w której spę-

dzill całe popołudnie, rozkosznie wypo-
czywając na łonie natury. _ 

Wieczorem, gdy w weso1ym ąasfro
ju powracali do Łodzi, w poblizu przy
stanku tramwajowego w Rudzie zacze
piło ich kilku wieśniaków. 

- Coście tu robili? - spytał mło
dzieńców jeden z chlopów. Mlodzieficy 
spojrzeli nań ze zdziwieniem i nie odpo
wiadając na pytanie, przyśpieszyli kro-

lim pa-r~a· „„ Io' d„k.„ ... „ ku. - Chlopi, jak się później okazało, po-
""'· m1ł ._, ~ ~ dejrzewall łodzian o dokonanie kilku 

,.a A j . . • u kradzlety w ich wsi. Gdy więc mtoOzień-
~CuS ~mu na1ef1 drse~fta na ulłcaclif-'Jf „%rodfislia po-· gY. zb:v:li mil.czenie~ ich ~~pytanie, :Wit~ -· 
!•qdftujq sla111. -W pa~liu !lonłato111sfiieeo od6u..,afq się ~~j~Yd~0~:~n1~n~~~s~ilb<lzfei:~f";1ś;~: 
łUS 6espłafne ftonce-elu. -!Brali ś°'tatła ł 111odu. -!1ano111je stanowili się z nimi natychmast rozpra-

roDJersv•ci SIODOll'iq DQj8'fęftssq platr~ porfiÓll' łódsfiłcfi· wić.Mfodzieńcy niedali sobie rany z ros-111111 •. li I 4.A.: • I Hf tymi chłopami, uzbrojonymi vrgnibe ki-
WW ~€eJ po € on.„w I owe j~. Pe;> krótki~j wal~e: ?baj r~aziant~. o-

. c1ekaJąc krwią rzuciks1ę do ucieczki. 
. ł.ócli, 8 maja. Pfan el~tiry:ffilqttji jest jut got~, ale ci jadą po paJiku z nieZW}kłą ttZ}'bkoś~ Napastnicy puścili się za nimi w i>o-

Ż>1emy w ~~o-ce rewol'UCyjinej, jeżeli ia:'z'eha na tq około 40..itu ityisięcy złotych. nie liczą<: się z ruczem i zapomimająie, że goń i okrzykiem: „Trzymajcie złodziei! " 
choctiz1 o aurę. N~emal do ko1ka kwiebnia Wyd;iał pJ.~facji, niestety, nie rol';- park jest również dla ludzi, nieposiadafą zwabili kilkanaście osób, które również 
pan01Wały u nas 1~ze chłody, .aź w ra.p pori~za .~ 'wietkietn.i 8\ll!lami.. . cych roweru. . wziely ' ud.ział w pościg-u. 
tem - ·' Drugą plagą pa.tiku Poniatowskie.go W porze letniej w parku Ponia:t.ow- Mlodzieńcy omal nie palili ofiarą stra 

. 20 stopni eiepła. jest '. Skiego zdasza się bardzo wiele wyipad- sznego samosądu. Na szczęście w kryty-
Znu~~1a ~~eratuiry Zlllusiła wydział brak hytdan.tów. ' k6w przejechań dzied. . cznej chwili uratowała ich policja. 

pl~iia.C1J1 ~1eiskiich do intensywniejszej W paa:iku Pooi~owskiego niema wody. Naletałoby więc ~bie życzyć, ażeoy W komisarjacie wYjaśnilo się, iż Pa-
~tałaln?-ści. T~zeba J?rzecież umilić ty- O polewaniu hfdłranitami tra~ów ioikt panowie cykliki ł6dz<:y więib.zą wagę jewski i Marczyk byli niesłusznie posą -
c.ie łodz:1an.?~ w cza,s1e skwarnego lata.! nie ma.rzy nara.ile, ale ohocidhy kwifl- przywiązywaH do tycia ludzkiego. - dzeni o kradzież. 

,Jak umiihć?„ Czem? .. Oczywiście zie n~I .. Aiłe na to tirzeba mieć 180 tysięcy Pozatem jeśli już mowa 0 brakach, Pobici łodzianie po wYlegitymowaniu 
lenlł\, dirzewk~i. I zaczęto złotych„. Ską.d :wzj.ąć tYłe pi·et;Uędzy?.. d·oitycząc)"Ch parlców łóddciich, naleiało- w smętnym nastroju powrócili do Łodzi. 

sa~c dTzewka. Na;ruie więc n\ema" ·w ip~u Poirtia- bk w.spomnieć jeszcze o 
Ałe okazał.o s1ę, ze Łódź ma bardZ() łlla- towskiego wody ani światła, lee.z za to niedostatecznej opiece policyjnej w par-
ło tllPOrządlk~wainyc]l uliic a na nieuporzą przrgrywa muzyczka, któr.a wygład~ kach i szczupłej ilości ławek. 
~owanyc;h 1 wąski.eh ulicach sadzenie czoła oiczulk6w . ~asta, cierpią-eyeb ,w tym roku wydział plamaąi · ąro-
Ull'Ze~ek J~~t .h~zicelowe, gd~ . S?lkoda chron.iicznie na brak gotówdtl. wadza jeszicze 
P-!'Z!'°1eż .Pom1e;i przy n.apraWlaruu ohod- Wreszcie trzecią pla,gą p.vfku Ponia. sto ławek 
nikaw DJJSZ'czyć c;Irzewa„. · t<>'W'Skiego, a zresztą wszystldcb puków do wszystkieh padt:ów łódzlkiich. 

PAN - P..OETA. 

. Pozał~m ma.g1$tr'a.-t wyszedł z zało-ze- łódzJkich są . O~aciczone środki pieniętn.e nie po. 
~ua, ie m1~s~ańcy .śródmieśda wyje~ „ , paUOWię ro\veąy~, . zwalają na sprowa.dJzenie większej , m,ści ' 
Ją prezwazme na wte$, a łudność z przed ,WJadze za$anawiiły się jut nad tem ławek. ' 1 ·~ 1'1' 

mieść spędza lat~ w mieście i dlatego też czy nie należało-by właściwie %akonit"° -Tr.udino, postaxamy się iakoś mweś-
rozpocząl sadzeaie drzew od przedmieść werzy$Łom jechania po parkowych ścid cić„. Bak. 

Wybrano najbu.dil:iei uporząidlkowa- kach,-chodzi bowiem o ' io, te rowerzył-
ne ulice na Bałuta.eh i iuż rozpoczęto u.. i 

pi~kszanieJ clfodników ,młodemi drzewtka • -= , , , !tt"- ,, , _ .,. , !; • ' " ~"'._„„,„, 

nu. 1\Ytrmrokumai!isttatma· ~~ia;·r~- Slr.zeaete -si• ·ftolilelu ... · ... 
S'tawlić na chodlnikach łódz«ciich ~ 

. . . 2~ ~wek. · lilóra sacsepia młodneńcó8' na ulicu 
C1esz·cie się, m1eszJkan<:y Bałut!.. 1W , ' • . • d 
skwarny dzień l4>cowy oehłodzi was . . ~· 8 m14a.. opuścił .~st~ek. . <;MY . ~siadał o 
cieli magistra:dkiego drzewka I.. Pog·~y, ruedz.tellny ~ecz6r. P: Jo- tr~w~'! 1 Slęgnął do ~1azem po. po.ttł~ 

Dla mieszkańców przedmieść ponad.. .z*:f ~~wlik prze'Ch;~ząic. się sa.m?tine po sŁWilerdził z . przer~żen1em, że ~mął nie 
to magisbrat przygotowulfe w prezende ~1escie. pr~yJ!laĄa1~ się .z zac~e!kawte- tyl:ko portfel, ale i zegarek. . . 
na lato 1 • , niem ozywiooiemu rueho-w1 ulicznemu. Pocz~owo nie mógł zrea111r11eć, 
uporządkowany park „żr6dlisk~„. Młodzieniec me .%W!6cił uwagi na ele- gdzi~ g<? o~adz~o. . Gdy jed_nak~e V.: 

Pnce w tym panku już _są w pełtiym to- gandką, młodą 111ew1~ę,· któr:a od .. dłut- k~8;11Jaei~ oP<!wieduał o ~m~eii 
ku. Naprawia się więc brzegi stawu, po- sz~~ czasu ~a~e go ; oibserwo'wa~~· nte.zma1ome1! d~umy. ~odowniik zam
więbza się szko,Jny ogródek ·botaniczny Zairtlt~resował się ~ą dop1eo:o w ehwilh, ter~ował ~ę niezwykłą p.rzyg·odą pana 
pozatem odJ§wieża się trawniki i kwie't- gdy u1ęła ~o za ram.tę. . • • . ~· 1 popco~1ł go,, by udał się do urzędu 
n~. Od ulicy Rofkiciń:Slr.iej ofo'CZOno park -: Parne - ~epnęła ruezn~a do śłedczego 1. obe,nał alb~ przestępców. 
murowanym płotem, a pori.adto na chod. zdumio;nego. P~wlika; -:-- zacze~lłJ pan tu . P. Pawlik,, prz~~lą.da1ąc a11bum, .od$z:u 
niJru maią być za<sa·dzo,ne drzewka Oll'az na mnie dzi.~t~ć minut. Pirzy:Jdę d'O pa- ik~ł. ur·oc:zą nieznaaomą. Okazała się nia,, 
ustawione ławki. na, ho pan mi 1uę ba~o podob~I. me1~ka Ka_ą>rzakówna,. m;ło~a osóbka, 

Będzi·e 'Więc to swego rodzaiu nowa ._~:.}aćwTlilk. na~et md~ł L~lkJ ods!krpo~ o~ołkrotr,;u_! i~r~na Qf~ęz1en-~emzł-~~!P:.,; 
aieija w Łodzi. w1~e . a1~m~~ · . a _SZ)"DI o . y my~owe iK.'I'~u.zteze •• . iaramt ~eJllW 

Po doprowadzeniu do koiica robót. rł~ &ę w ba-amie 1akie~oś domu. Młod~e- byli :wyłącZlllle, młodzieńcy, lk:t6ry.ch za, 
przy ut Rokidństkiej wydział planfaqji tuec :pos:tanow~ na ·~ za.czekać. · ·' cze.p1ał:i na ułll'Cy. . • 
mi~ich ma zamiar izamienić :na ale' UIP~~o 1P1Cfł.ina~c1e ~.ut •. P. Paw~ Panienkę areez~w~o'. Sąd sl!'a~ł,;rą 
w ta'ki sam sposób ut Pnędzalriianą. Ję począł 1uz tracić c1erpd1wo$ć 1 wre&z01e ł'Y'fll .razem na rok 1 6 miesięcy ~.i.ęzien1a. 

1W panku Pon.iat.owskiego zimia41 nie 
bę.dzie. Robomicy pracują tylko przy z i 1 „ k 
kwietnikach. Podobnie jak w lata-eh ·u- ,:. o• r•e „ JO psa 
biegły.eh tak samo w tym roku ~ ł9 A "Wt 
czynny jest w parku Poniatowskiego me f ejefj nfe eofnieSS, Qlefl SIÓ8''' 

On: A ciężką masz stuzbę u łych 
państwa? ... 

Ona.: Służba nie jest ciężka ... Szcze
gólnie z myciem podłóg . nie trzeba so
bie robić wiele kłopotu, ale zato paję
czynę z sufitu muszę pilnie żmiatać, bo 
pan jest poetą, ciągle marzy i patrzy w 
g6rę... · 

Płowo 
lec:zaic:o 

Aasv e=liorvcli oddana 
6ędzie.., r. 6. do u~utftu 
. Prace przy budowie nowej lecmi'CV 
kasy chorych przy ulicy· Łagiewnickiel 
posuwają się szybko naprzód. Leczni'Cil 
ukończona zostanie prawdopodobnie w 
listopadzie i. jeszcze w r. b. oddana z.osła 
nie do użytku. Nowa lecznica urządzona 
będzie według nowoczesnych wymogów 
techniki i sanitarji. 

gał on, 
przez kitóry nadawallle są cxtery razy ity- Hieronim Łęcki i'Bołesław Slaby wrał Na miejsce krwawej awantury nad- :11amo6ójst"'o 
go,diniowo koncerty: w niedzielę, wtOII'e<'k, cali pieszo z Gałkówka do Kófuszek. Na biegli wieśniacy, którzy do rannych wez Wcroraii w mies"Zkaniu przy ulicy Rawskiej s 
cmvartc.k i s01botę. W niedzielę •hezpłat- szosie młodzieńcy spotkali . ·znajomych waU pomocy. . targnęła s ie na życie 2Z..letn!a Julia Bebe.kówna, 

ne koncerty odbywają się dwa razy dzien Stefana Ochmana i Aleksandra Wieczor· Ochman i Wieczorek uciekli w oba- hez_rohotna, WY'PUaiac i'"." eksz~ ~oze esoocli octo 

nie·. przed południem od 11-e·,· .l- 1-e• po ka którzy szH w tym samym kieruinku wie przed aresztowaniem Ujęto ich do- 'WeJ. Wezwaine pogotowie u<l~·ieh to despera·tce po 
" U1U ' • • . : • • mcx:y. Przy czyna rozpaczhwego kroku brak 

południu od 4-ej do 5 i pół. W dni pow- Rozmawiano o tern i owem. Ody ŁęckI prero po paru d:niach. 1 ś-rodków do życia. 
szednie koncerty odlb}"Wają się tylk-o ~az wyraził się dość niepochlebnie o jakiejś Wczoraj stanęli oni przed sądem. Wie 
po południu między 5-ą a 7-ą 1g<>dzill1ą. dziewczynie, Wieczorek nieoczekiwanie cz·orek. zo;stat s~z~n~ na rok, a Ochman I \ .... / =1':. _ • · ~ 

iNa lkonce.rfa.ch w !Pa.riku Pooiatow. wydabył z kieszeni -rewol~er i krzyknąt na 6 ml'es1ęcy w1ęz1ema. fY rtO~ \.e, • 
sikiego zlbiera się bardzo wiele publfoz- do niego: 
naści z zadowoleniem słwchająceJ mUJzy- - Jeżeli w tej chwili nie cofniesz te-
ki. go słowa, to ci'ę zastrzelę jak psa. Z balkonu w podwórzu domu Nr. 23 przy ul. 

·N„;...:, ·Oil1Sze 1·est •e'dnak to, .te 
1
. dy p·-t.:_ Łęcki nie stracił zimn.ej krwi. !lr•efecllanłe Zawadzkiej nlewy!k.ryci s prawcy skradli ~zace 

.... ,,5 ' U1D tam palto wartości 200 zt, #bę<lące wlasnośclą 
liczność bawi się jrulmajlepi.ej, g. y w par - Nie boję się rewe>lwem - odparł W dni.u wczorais:zym n.a. uHcy OtówneJ został ZeJ.lerowei Rel l. 
'ku .nastaiie naijttni:Lsza pora pr2ledwieczo'I'- spokojni'e - możemy pomówić jak scho- vrzeJechany przez s~moch~ Stefan Outirnw skl, Ze składu fabryoe.zne,go firmy ,,Mfoerwa" ndesz 
na. I . wasz broń do kieszeni. zamieszkały t>rzY 1;1hcy 0łC11V'11e,I 58. Doznał on ;::zącego się przy ul Podl eśne .i Nr. 14 skradziiooo 

· ż h od cleżkioh. obraźefl Cielesnych. Wezwane pagoto- przędzę wełnianą i jedwab na sumę 462 zf. 
rQZłegają się sygnały; oznajmiające czas - Nie ! ądam byś W tej <: wili - 'Wie udzieliło poszkodowanemu POttl<X:Y lehr· z lokalu sekretarJatu Obozu Wielkiei Polskł 

zamykania bram ogroclo..-ych, wołał to coś powiedział. skitii . Szofemw1 samochodu spisano protok?I, ce- przy uJiicy Żeromskiego 74 skradziono piecyk e-

- O 7-ej godzimie dozoricy wYPraszają Łęcki ni:e chciał ustąpić .. _ Wyinikła lel!l t>OCtagnii~ 11:o do od'!><>wiedzia.Jrtośet kar- lekltryczny, st<rz elbe wiatrówkę i dwie J>a'l'Y rt-
jm puih1icziność z ogrodu, albowiem.. sprzeczka, w czasie której W ieczorek zu nt1i. kawł'C.2lek bOikserskl~h. ogólnej wa·rtoś-ci 250 zło.-

w parku Poniatowskiego niema światła. pełnie stracił panowanie nad sobą i strze 1tpadefl ~ fidś'IOllJfd tyc~. mieszkania Kos Pesy przy ulicy La,glewntc 
1fak, t ak, proszę się inie dziJwić, w lit do Ł. · . kiel Nr. 6 skradziono dwa sznurki :;z.rocznych p~ 

wfo11kim pan:iku ·Ponia!l<>wskiego niema Łęcki ranny w pferś zWaltl si'ę z nóg· W dniu W(:Zoraijszym w lesie karołewsklm ·ret i dwie obriiczki zfote, o.góJ.neJ wa:rto~c.J. 34~ 

Sł b któ t ·t • - b · spadła z huśtawki Anna Ros-alówna, zamieszka- złotyoh 
światła! a· Y, ry wys ąp11. w Jego 0 ronie, zo ra przy ulicy Ws•chodn iei 58. Doznata ona ciet. Że s

0

trych11 domu Nr, l7 1)rzv ulicy LagiewnJC 
A zo·stawić p.ub1iJczm.ość latem w pa'l"- stal dotkliwie pobity. przez ":Vieczorka i kiclt Potłucz.eń P02;oto;w4e unzewioolo ją do do- klei skrad·zicmo hie: :'Zn,~. be{t;1ca wfa3nością Nle-

liu !he.z światła jakoś nte wypada. Ochmana. ON. wi~ej MaTJJ , wa.rtości 220 zl<> tych. 



w tramwaju 
Panna Tusia weszła do wagonu tramwafowe

co I chciała lut za}ąć młe)sce na ławce. gdy na
de wpadła JeJ w oko twld'Z siedzącego obok pa 
ea, który spoglądał przez otwarte okno na ulice. 

Panna Tusia Jut chciała mu skinąć głową, są
dząc, :te pan ów ukłonił JeJ się, lecz w ostatnie! 
chwłll cofnęła się I rzekła zarumieniona: 

- Bardzo przepraszam~. Sądziłam, :te pan 
Jest oJcem Jednego z mych dzieci„. 

Zdanie to wywołało nieoczekiwany efekt. 

1tlł.:snu · 6tea .., ~ertinie 
• 

Nowy Caruso 
Rosjanin-analfabeta, 
obdarzony fenomenal

nym gło~em 
Z ojoe:zy:"'ly Szaljapina, Rosji d~diodzi 

Qlbeonie wieść o nowym fenomenie. wo
lkaloym - ś~iewaku, !lctóa'emu pr.zepo
wliadają ze sławą swą zaćmi nawet Caru 
sa. Jest nim 26 la·t liczą-cy Bazyli Drow
ranikow, który jeszx:ze temu 5 lat wstecz 
był drwalem w kaUJkaZlkich lasach. 

Młody Bazyli, prawdziwy oJibrzym, 
był aplikantem, ale posiadał cudowny 

Baba stoJąca przy drzwiach spolrzała na pannę 
Tusie. odwróciła głowę ł parsknęła głośnym 

&miechem. Młodę dziewczę stojące przy nfeł, po
u:ło w leJ §lady. Pan siedzący w kącie trzasł słę 
ie śmiechu. Cały wagon rżał, parskał, śmiał się 
do rozpuku. Nawet osowiały zazwyczaj konduk
tor śmiał się Jak na fllmJe Chaplinie. 

• . · głos, który odkryto w oastę.pujący spo-

W B'er11nie odbył się J>lest orzez unce miasta. Na zdfęciu: z lewa - uczestnicy sób: · 
krzepią się na'>Ojem podczas błe2u; z. prawa-zwycięsca l(opp przybywa pierw Pew11ego dnia śpiewał pny swojej ro 

·NSZY do metv. osfągaj~c wvnik 1 :34:58. bocie w lesie. W tern przybiegł cło nieg'o 
A biedna panna Tusia stała zarumieniona Po· 

środku wagonu, nie wiedząc co Począć. 
- Przepraszam-. - rzekła zawstydzona -

Jestem nauczycielką ~ sądziłam, :te Jeslito oJ· 
etec łednego z moich uczniów .„ 

Lecz nikt tego nie słyszał 
Dr•hiozdi'· lódzkie 

zziaja.ny, ~ęczony starszy pa.n i ża-
wołał: 

- „Ja.ki cuidowny masz głos, mój 
chłopcze! Byłoby z:brodinią, gdybyś dalej 
był drwalem i marnował tak drogocen-

Wszyscy śmlell się nadal do rozpuku z ble
dJJeJ panny Tusl, która tak rJefortunnie wyrazi
ła &le w tramwaju_ 

. :o: :ny skarb". 

Jeszcze o skrzynkachpocztowych w bramach pał mu list polecają-cy do konse~a-

N I 
. • . · • toryum w Jekatermadarze. Drowra.nikow 

owa nwazJa zebraków na ulicach Łodzi. od'był tę pcxlróż piechotą, bą.dź też na 

Aleje Kościu· szk·i ·od k • h <Lrabm.iastych woza<:h, które spotykał na 

„
l(fkn1,. ~ ~ ~--~ lód·.ł.. 

8 
·maja. . . zys Ujł\ u mor... swej d:rodze. Nauczyciele konserwat04"-

- ~ ~ ~ ~~ ------ r-, . jak ta. inowacia przyjęta zostanie w sto- jum w Jek.atednodarze byli jego głosem 
U cy u~~~ 

TEATR Mf'E.JSKL Dla usprawnienia doręczania listów A.' ~ęc _patrzmy i pc>dziwiajmy Zebrali pienią.dize na koszta .podlr6zy 

. "Sen". zaprowadzone zostają w Warszawie spe · ··• do MoSkwy, dotkacd go natychmiast wy-

R~welacyjn~ szt_uka feli~ii. K~sze~kieJ cjalne skrzynki na listy do-których listo- ._. słali. 
„Sen w orygmalne1. barwne1 mscemzaCJi Ed-1 ' Ge>rąc?· Upał. . Zmiana temperatury W Moskwie pierwszą jego nauozyciel 
mll!1<la Wiercińskiego z Karolin_ą Lubieńska w nosz będzie składał korespondenc_ję. ~prowa;Iz1la na ulice ł'Jodzi nowe fala:Jgi ką była pia.nistlta i śpiewaczka Eu.gen.ja 

:'~:~wc!!t·;;;ul~~~!~e Jutro 1 w sobotę wie Skrzynki te mieszcz.ą się w brama.eh. Lo zeprak~w'. ~k~d .Przyszli - nie w iado- Czertttiszewa, która jes•t obecnie jego zo-

„Kuplec wenecki" katorzy dom.ów otrzymali już kluczyki mo.· Zw1ększyfa stę również ilość żebrzą ną. 

Słynne aTcydzie!o s~ekspir~_kie z Artu- od swych skrytek i w najbliższych cych dzteci. · Po d'wuletnim studijum w Moskwie W)' 

rem Socha w 1>0p1sowe1 roh Sza1loka, grane Z tego rezultatu wiosny przechodnie S'tą,pił Drowrani.kow z pierwszYllll swoiim 

bedzie w niedziele o godz. 4 PoPoludniu po ce- dniach przekazy'Wanie listów odbywać s.ą n. ajmniej zad,ow. ole._!li. nub.Lkznym koncertem, któ.-v się tak sza 
nach najniższych. . · · · · ·· ·· „. ? r · 1 

Bilety Już do nabycia w cukierni Oostom- SJ ę)ę~z_fe za _p(>moc~ owych skrzynek. "• lenie podobał, ze natychmiast wyrobio-
sldego - ..... •· · Przed kilim >dniami p fsmis!11Y' na teinr -no mu stypen-d.fum na wyjazd do Wloch. 

· TEATR KAMERALNY. Jak wiadomo, w Łodzi też projektują miejscu o stosach belek i rµpieci w ~ Tam, w otczytnie 
11
bel canto", konty 

Dziś premiera 3-aktowel komedii znakmni- wprowatl~enłe "tego systemu · ale nat- jach Kościuszkt. ZwrócHiśrny się wów .nuował swoje studia i uzyskał pierwszą 
tego autora „Ptaka" i ,.Żeglarza" J. Szaniaw- ·. ' J d · od · h k 
skie11:0 „Adwokat i róże". pierw wladze tutejsze chcą zobaczyć. czas z ape em o miar am:~rc czynni- nagrodę Oll$erwatorjum w Med~olanie. 

ków, ażeby zen.hciafy oczyścić aleje, sta Jego nauczyciele widzieli już w nim na-
nowiące jedno z nielicznych miejsc za- stępcę Ca.rusa. 

Do1tofo dOkforowo 
baw dla dz ieci. · Drowranikow, chi>cia! otr:zym.ał iui 

Apel „Expr ess11" nie pozostał bez e- bardzo ponętną ofertę na gościnne wy-
cha.„ stępy w Ameryce, posłuchał ra<ły swego 

Ofirodfo SDOfOmq pr.se• SOSdl'OŚł 0.dpowit:dn~e władz.e w~dały ~arzą: wie~~iego przyjaci~la .Gorkiija i wr6<;iJ do 

• 4 
-i .c. a .a.d.ak~ 

1
. d . , . -.

1
. _ ~•· ' dze.nie usumęc1a b~lek 1 AleJe Kośc 1uszk1 R0511, by wyszkolić Slę równocześnie .na 

„mu.nu epa o-przeJllO& & o IS ru-• odzyskują , PGWOli dawny wesoly wy- aktora. 

W tych dniach przed sądem w Vichy jubilerów w Vichy swój wspaniały, . ma
tiozegrał się ciekawy proces o kradzież dziony je.j pierśdeó ż soliterem. Zapyt~. 
biżułeirji, w rezultacie któr~go oskarżo- ny o jego pochodzenie jubiler wyfaśinił, 
na o popełnienie tego czynu .niejaka pani że nabył go za 3 tysią.ce franków odp. 

g!ąd. Zdaniem Gork.iia jeS't w obecnie moż 
(-) liwem tylko w Ros.ji. 

Thomas, małżonka bard.zo bogate.go i Tho.mas.„ · · · . 
wziętego lekarza, skaza.na została na 41 I oto żona dir. Tho:i:n115a - zasiadła ·na 
miesi~ce więzieinia. ławie oskarżony<:h pod ciężkim zarzutem 

Pani Thomas stanęła pod zarzutem popeł.niooia k.radziezy na oso.bie · swe1 
okradzenia swei Maiomej z jej rodowych ipmyijaciótki. : . , '. I 
klej.notów wartości 150 tysięcy frain.ków. Przy~ała się .ona „Odrazu. ,de tego czy 

• 
Cu clzych chwalicie 0 Same nie wiecie 
Cudzych ubóstwiacie li Kogo posiadacie 

ZONI 
A kradzież ta dokonana została w nastę nu, podają.c ja.ko iedYt1y . jego . mO.t-yW .-:-- l 
pułiąc.y sposób., przyczem nie.zwy~łe po- zazdro~ć! Nie. mo~ła ona znie_ść, , ,ze tam- „ 

1 
· -. 

hu?'kJ .. ~la kt?rvcli z-oshtała ~e.ł.n1ooa, na ta posiada. ~a.nials.ze bł~obki., niż O- r•• d o dg1n I no„ 
da1ą 1e1 speciaLnego zabarw1ema. na! ·, ,1, , • • • - • iii t . . . ._ 

• Dr .. Thomas udał s~ę prz~d. kilku mie- . ~a p~i'7 sędz.i~o •. dla.czego spie- ·nie 6ę '.lq pr•es•fiodq "' ru.:ftu napo111łefrsnv1n . 
aą.cam1 w towarzystwie swei zony na wy męzyła P'1erśc1onek, p·ani · Thomas tłtllDl.a . . . . . . . . · - . . . _ 

c:ie;c=ZJkę do Afryki , w ~tórej na w ~owrot czy, .że zrobiła le? pr~ez le.kko~yślność, · Sł~y. lotn~ LllQ~be.rg <>~v:.1 ad.cz~ na 1~1e ';llógł J.ąidować b~zip1ecm1e, nawet 

nei dirodze na pokładzie statku, dązą.cego dod.a1e przytem, ze me. c.hcą.c mfeć żad- o~tn-~em pos1e°:zemu kom!SJl . ~otn1czeq me widz~c wcale lo~lS~a.. . „ 

do Neapolu pańsrtwo Thomas poznali się n~h koT"zyści z reszty skradzionY.!cli ko- , senat~ ~tanów Z1ednoc.zonych, ze ~e- j ~a~by i;a ~1.11pełn1enie 1ego. WlZ'J~ prz-y 

z małżeńs·Łwem Millet z Vichy. Obie pa- s.zitow.ności, wrzuciła je wszyisibkie· do ja-,·ryka id~e ~ak ?lbr~~1~1!11 sko;kam1 na-· s~łosc1, d~1~nnilki ~me_.ryikańis.~1e, prawie 

ry zatr.zymały się w Neapolu, by stamtąd kiegoś st.rumienia. . pr~ód w . . te1 .dz1ediz11111e, rz wilcr&tice pod-1 rownoczesme zam1e~iły radń·owe depe

u.dać się do Rzymu. Komisja lekarska, badając tę :niezwy rózowa.me z W ,as.z~.gtonu d-0 N o~e~o sz~ z chmur, od. swoi.eh.sprawo zda ~c.ów, 
Któregoś dllia w hotelu podczas r-oz- kłą złodziei'kę, o-rzekła, ie aczkolwi'ek sa Jorl<~, do Buen'?s A11res w .~gen!yn.1~, ktor.zy przel~tlll)ąC z mie1.sica '!a m1e1sce 

mowy o bi:iuterji pani MaHet zapragnęła ma ona jest normaLna, jednakże niewyklu do Rio ~e Ja:i~1.ro w Brazyl11, stan~e się bez lą.do:warua 1 bez. wystada.rua z a~ro: 
pokazać swej nowe~ :zin.ajo.me.j pierścieó czooe jest pewne specjillne · dziedrziicroe I naY?_e.zplOC2m~ets~ym S\PO&C>he~ prze.by- planu, me. przerywali .pra·cy reda~<:YllOef 
z brylantem, i'aki niedawino otrzymała w ob-ciążenie, gdyż pomiędzy żeńs.k.imt wa.ma tych wieliluoh przestrzeni. 1 111adsr'!ah w. t~n sit>?sob natychmiast ar-

prezende od męża i w tym celu sięgnę. członlkami iei rodz.i.ny zdarzały się wy~ Trzech b-owiem najigłl'otniejszych nie- tyilruły 1 wyniilc1 ~01ch sp<>'S't:rzeżefl. 
ła do woreczka, który miała przy sobie. padiki kleptomanji. ·. - przyjaciół swoi-eh - m,gła, dym i noc, Była to nai:aue tyllko próba nowegG 

Jakież jednak było iei prezrażenie, gdy W re.zułtacie sąicł zasądził p; Thomas lo.bnilk zwalczy zapomocą kierująoeych wynalaz.ku, iktory p~zw~a samolotowi 

otwarzywszy forebkę, sdmnstafowała na 4 miesiące więzie~i.a i wypłacenie od- nim fal . radiowych i specjalnych apa1'a- w ruchu na P?łą~z~1e s!ę z ikażdY?1 a"? 

brak ?wego cerunego p~edmiotu. sZlkodowania w sumie 100.000 franków. tów eto mier.zenia wysokości, tak, że hę- nem~ nowe1 s1ec1 r~dijo ""t;lef·~n.1-cZI'e,i, 
Pani Thomas staTała się uspokoi.ć izroz · ~le. proba tak. udała, ze moz.na 1e1 WB:'Ó-

paezoną lkohietę, tłumacząc, ze prawdo- - • zyc powodteru.a. 

re:;~ kf~~~·~Z=Zawe!:,ści::~;s~ ,.EXPRESS WIECZDRnY" Z, ·n .. ·· B PllUR 1gzg R. I „ ........................ „ ..• 
kie kufry i walizy i wówczas okazało się 

!:t:~a t~~M81:t p;~~~~~0j:·s~ead:i~n~ Wielka laot1rla na Zakup _Dkf_qtu Handlowego 
Pierwsze podejrzenie o krad;zież ko- K u p o N N 9 ,gzfowności. skierowane zootało w si.To- . ' r 

nę służby hotelowe;, ale wszellk.ie usiło- · . , - :,„: • • 
wania podjęte przez powiadomioną o ======;;;;;-~o:-;.--;o;;··~===-•==·-=-----·;.;-;:.;;···-·· ··--··;o;;···-·-------~--·-:-·---------·-·;;;;-·-···-··· ·;;;;·---··----··;;;;·· ·;;;.;'----·-== 
wszystkiem policję , nie cl.oprowadziły do · · · - -
wytkrvcia sprawcy. (W atny <f.la okaziciela), ·' · _ · . 

W gmdin.iu r. ub. dostrzegła nagle p, 24. kupony kolPjne dają prawo na otrżymanie 6 bUet6w loteryjnych. 

Milet w ok.o.ie wystawowem j:dnego z .„ 

Dr. mail. 
J. POLAK 
~~::~!!111! f astma. ookrnwka. artrefQIID) 
D•DH,rowadzłl ste na 
ul. 6-go Sierpnia zz 

tel. 64-21 
fr. I ple;tro, 

przyjmuje od 12.Jo do 2·ej 



e 
·' -:•YPi"EsS-· ~ ,.._, 

:a 

:a Vivat kobiety, =. wino I łplewl GRAJ Ml CZARDASZAlll Przepołony ognistym tem~eramente.m .okrzyk 
• • • pięknego huzara w przepięknym filmie P• t. 

c:= 

i ,,PORUCZNIK 
:= w rolach głównych najpięk- lvor Novello i subtelna pełna _ I nieiszy amant Europy temperamentu 

~ / Początek seansów o godz. 4.30 po poł„ 
. - - - · - - - -

NOSZTV'' 
E l • ff Il otoczeni" bukietem We I na O pięknych kobiet. 

Przejedzenie się złotem lok no popndze 
nie wychodzi amerykanom na zdrowie 
Rozkład moralny „lepszych sfer" 

od6ilu si~ spraDJU poliiuc:sne 
Osta•tnie wyipadki polHyc.me w Sta. tura polityiczna ~yłahy powo.dem ·~er. 

nach Zjednoczonych związane z wybo- ci ~og.u ducha wmnego ptai~a. Wmiesza: 
rem prezydenta Hoovera, odbiły się w ła się J~cLna~ do spr~wy pam H?ove~, kto 

Nietytnco nairomiaitsze dzikie i hum tamende odbywała się tak kagicznie za sposób przykry na„. papudze, która do ra dowiedz:i~wszy s.ię 0 _Przyw1ązanru pa 
lbuigowe ekstrawagancje amerykańsikich kończona zabawa, nie przeczy, że trunki niedawna pędziła beztroskie życie w głó pugi,, p~p;osiła parną Stimson o .sprowa
milia.rde:rów, ale i cała masa tragi>cznie u niej lały się mimo prohibicji z całą' ni- w.nem mieście archipelagu ~ińskiego, dzeni.~ JeiJ, d~ W~s.zyngto111u, gdZle .. „Old 
zakończonych wypadków wskazuje, że czem nie powstrzymywa.ną obfitością. . ManiHi. Pa.puga ta należy mianowide do Soak weJdZJe ~e1ako w slkład ofiqa~ę
połknięte podczas wojny światowej I Druga histotja na stosunki panujące generalnego gubernatora wysp fili.piń- ~o. persooelu Btałego. p.omu. Papuga 1est 
przez Amerykę złoto bynajmniej nie wy wśród amerykańskiej młodzieży sz.kołnei skkh, Stinsona, któremu podarowali ją JUZ ~ d:odze z M~iih do Waszyngtonu, 
chodzi iei na zdrowie, przyidarzyła się w Chicago. obywatele tamtejsi, a która rozweselała b~d.zie. 1e-?nak m,us;ała _Prawdopodob;: 

Ze wszystkioch wielkomiejskich ośrod Opowiediziała je ze wszyistkiemi nie- wszyistkioh siwemi ~ubasznemi „powiedze 1111e zmiemć swe. muę, gdyz „OL:f .Soruk 
!ków krainy dolara coraz sygnalizują o ja- zmiemie charakteryistycznemi szczegóła niami". Po wyiborze Hoovera pre.zyden- znac~y. d?'5łownie zibyit „molkro , 1ak na 
ikiemś wydarzenil\l, którego wybujałość mi 18-letn.~a ~i:rg~i.a Gr!1f. • tem Stanów Ziednooz0111ych gubernator prohiJbi.cYJ·ną Am-e!l')'kę. 
jest Skutkiem nadmiernego właśnie prze- . W ~rgji p~~a?kte'}, ~ora z~o.nczyła Stimsott został wezwany do Waszyngto-
sycenia się wszelaki·ego rodzaju dobra- się. tr:igicz.ną sm~erctą 1ednego z 1e1 uc~e- nu w charaikterze podsekretarza stanu 
mi ziemskiemi. stniko~, 247le1iruego G~o:ge Lu~, wzię- i „Old. So-ak'• ftaik się nazywała papuga) 

Oto ostatnio ma Ameryka do zano·to ło .udział 9.-1u student?w 1 6 pa.n~enek, z pozosiała sama w Manili. Samotność jed 
wa.nia znowu dwa fakty wynikłe, z po- ktory'Ch na1młodsza miała zale.dwie lat 15 nak nie służyła towaxzyskiemu ptakowi, 

Grzeczny automat 
wadu przejedzenia się złotem. Piel"W'S2y Poc.ząrt'kowo była w pla.me. zabawa który niebawem zapirzeSJtał swych pocie Skarżymy się, że sprzedawcy sklepo
z nich to sprawa niejakiego Bella, boga- taneczna, ale. cł!a. braku muzyk.i z~propo sznych powiedzeń nie gwizdał też wiele, wi nie grzeszą uprzejmością, traktując 
cza zamieszkałego w Cleveland i o-skar- now~o .pr.ze1a~ę samochodami ~o jak to do niedaw:na miał we zwyczaju, nierzadko klijentów jak intruzów, zakłó
żonego o zabójstwo swego rywala Smilt- zam1e1&k1eg? za1az.du. Po dr~e. wypito najnowszych aryli, a wkrótce odmówił cających słodki spokój eleganckich pań i 
ha. tr~y. butet~i wódki, a po przY!ezdzie na przyijmO'Wa;nia jadła i na.poju i najwidoc~ panów, których życie postawiło za ladą 

Szofer GH'bert, głóWl!ly świadek w m1e1sce pllJatyka rozpoczę!a. się na d<;>- niej cier.piał z żału po utrade swyich sklepową. 
te isprawie zeznał, że obadwaj ci pano- bre, prezplatana tańcami 1 ostateCZlue. państwa Odtąd - zawstydzać ich oęazłe no-
wie z ,,naj)epszego towarzystwa" byli z~kończooa bóijlką przy płaceniu radwn~ Był to. .- „u„ któ k 'unk- wo - skonstruowany w Ameryce auto-
mocno podochoceni, gdy na ulicy przed kow. wypcw~, w rym ona mat, który po wrzuceniu odpowiedniej 
hotelem Marguery wszczęli między sobą Wreszcie dobrze iuż piiane całe towa - _ _ monety nietylko wydaje różne gatunki 
awanturę z powodu nieporozumienia o rzy>Stwo, wsz)"St:ko młodzież pochodząca . papierosów, lecz ponadto za każdym ra-
d~mę, której obadwaj towarzyszyli w au z bogatych rodzin, zajęło miejsca w samo da1e doskoaiał~ obr~z ameryk~~kie! zem wyraźnie mówi - • .dziekuie" . . 
Cle'. chodach i ruszono w stronę miasta. ~lutok;"atyc~ei m~odz.~ży, zap111a1ą-c~J Nowy ten wynalazek odegrać moze 

świadek ten twierdzi, że Bell zbił z W pewnym miejscu George Lux, pro s1ę wódiką 1 ?ołduoąceJ rue~ykłym zai.- rewolucyjną .rolę w dziedzinie propagan-
n6'! swego rywala potęż.nym dosem. Od wadzący po piianemu swe własne auto, ste upodo-bamom. dy uprze1moscł. 
udenenia teg.o Smith, padając, uderzył wjechał na~le w rów. Sam<><:h6d przekrę Panna Gnf oświadczyła oto, ie ohe 1--------------
tyłem głowy o cementowy zrą.b chodnilka cił się nag'le, przygniatają<: swym cięża- cnie panna, ikt6ra nie pije, nie może li- Przechodząc przez ulice 
oo spowodi0wało pęknięcie kręgosłupa i rem pasażerów i miatdżąc głowę jego czyć nie tyillko :na powodzenie, ale wogo rozejrzyj się uważnie unik· 
natychmiastową śmierć. właścicielowi. Ie jest bo)kotowana przez młodzieńców, niesz kalectwa i śmierci. 

M.i.Ijooerka Schuette, w której apar- Zeznają-c w tej sprawie paruia Grał którzy nie uznają zabawy bez w6d'ki. -·------------

„TAllCERKA"'"' Nafpotętnieisn, na!wspanialsze i naibardziel wstrząsające arcydzieło -'!i ej 
Muzy. Z niebywałym dotąd nakładem odtworzony został w nim oszałamia

jący przepych carskiej Rosji oraz groza wydarzed powojennych. 

Wroliłytułowej 'DOLORES DEL RIO nairnakomitsza 
' artystka świata 

W głównvch rolach 
mę$kiCh CHARLES FARRELL I IWAN LINOW. 

Potętna ilustracfa muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyre'ccill TEODORA RYDERA. - Pocz. przedst. o g, 4-ei po poł.: w sob„ niedz. i święta 
o g, 12-ej. w poł„ ostatniego o g. 10·ej w1ecz. - Bilety ulgowe i passe-partout prócz urzędowych i prasowych nieważne. 

••••••••••••••••••••HM•••••HH ••••••••••„•••"•"•••••- matka · i córka. :..... Dlaczego od wczo- przyjaciela Jura, Andrzeja Pl-Ochockie-
Ju/ian Zabiński ·· \.. raj?... - · · go~ ... 

' Bogacki połapał się w tej chwili, że - Antka? ... Oczywiście, że znamy.„ 
zadużo powiedział. Zaprzeczać było już - odparła pani Rdzawicwwa. - W 

(iolÓOftl•orze •odw1• zapóźno. dzieciństwie Antek był najserdeczniej-
. Iii IL 16 - Otrzymałem wczoraj pewne wia- szym przyjacielem mego syna ... Razem 

domości... się bawili ... Niestety, Antek stracił wcze 
Powieść krymlnalna z życia łódzkiego. ·- Od kogo?·„ śnie rodziców i został niemal sam na 

I 
- Od Sztyftera... świecie„. 

"'\ • • • • • Zosia dtgrtęta na · dźwięk te~o nazwi- - Czy Ptochocki nie brat udziału w 

-•••••••••••••••••••••••••••••••••• ••„•••••••••••„••••••••• ska. Bogacki spostrzegł jej wzruszenie. hulaszczem życiu Jura? .„ 
7) - Panno Zosiu.„ - rzekł - Wiem, - Nie!.·. Wręcz przeciwnie, starał 

" że nie lubi pani, gdy się mówi o tym czło się skłonić mego syna do tego, ażeby po 
- Proszę sobie nie przeszkadzać ... - Oczy matki zaszty łzami. Odwróciła wieku w pani obecności.„ rzucił ten tryb .życia ... Mam wrażeni e, ze 

uspakajał Bogacki zdenerwowaną pa głowę. - Dlaczego więc sprawia mi pan tę I z tego powodu wyszły między nimi aie-
nienkę. - Ja tylko na chwilec_zkę wpa- - Mój syn„. Jedyny ... Tak go kocha przykrość~ ... - · żapytała cicho z wyrzu- P?rozum!e!li~ i doprowadziło do zerwa-
dłem. żeby się z wami zobaczyć... lam... tern w glosie. . ma przyJazm... · 

- Pan wybaczy ... - odparła zmie- - Czy pani wierzy, że Jilr 'zamordo- - Bo chcę panią" wyprowadzić z ble- - A więc ... pani uważa, że Płochoc-' 
szana Zosia. - Właśnie sprzątamy ... i wał?... du ... Sztyfter nie· jest tak złym człowie- .ki wywierał dodatni wpływ na,Jura?„. 
wody nie było, więc ... proszę. niech pan Rdzawiczowa spoważniała nagle. klem jak się pani wydaje ... On ma w so- - Tak.·. Bezwzględnie ... 
usiądze ... ach. krzesło brudne.„ i jedna - Nie! -odparła kategorycznie. ble wiele szlachetności i miłości bliźnie- - Jeszcze jedno, łaskawa pani„. Pro 
nóżka się złamała... - Ja tak samo myślę ... - rzekł Bo- go ... A w naszych czasach, przyzna pani, sz~ mi wy~ac~yć, że tak .natarczywie za 

Bogackiego śmieszyła ta niezarad- gacki·„ jest to wiele bardzo wiele .. · da1ę pytama mczem sędzia śledczy, ale ... 
ność Zosi i wcale się z tern nie kn:ł, - A więc zmienił pan zdanie?„. . ' . . d b czynię to również dla pani dobra.„ Cho-
wręcz przeciwnie. bagatelizował drobne - Utrzymywał pan dawniej, że Jur - A Jednak <?J>Uś<?rł mme, g Y z ro- dzi mi jeszcze o sp\'awdzenie jedn ej oko-
usterki gospodarskie, powtarzając ciągle napewno zam<>rdowal... dnia wvszta na Jaw i brata mego aresz- liczności, a mianowicie, jakie były sto-

- Głupstwo„. Nie warto„. Nie szko- - Dlaczego?... towNa~o.h.. . . . tu . sunki między Jurem a Płochockim w 
dzt.„ - Tak mi się zdawało... ~ee pa!li zrozumie .J.ego sy a~Ję.„. chwili gdy Jur poz.nał Jadzię Solań-

Wreszcie pani Rdzawiczowa wycią- - Rozumiem pana„. Jestem matką Ludzie tacy Jak Szt~~er i Ja .muszą się h; ską ? .. : 
gnęła z kąta czvsty stołek i podaiac iw Jura ... Znam mego syna.„ Mogę dać gło- ~zyć z przeklętą opmJą pubhczną ... l.ó~z - O, wtedy oni żyli ze sobą bardzo 
gościowi zapytała: wę za to. że mój syn nie zamordował i J~st P~ ty~ wzglę~em ws!rętna prowm zgodnie, aż do tej chwili właśnie, gdy 

- Czy coś się stało?.„ nie zamorduje człowieka„. A jednak ... CJon~!n~ dziurą ... Niech dz!~ ktos słów- syn mój poznał Jadzię ..... Potem przyjaźń 
,_Dlaczego pani tak sądz.i?... Gdy byłam na sprawie, gdy słyszałam ko pisme w '.'Grand - ~afe 0 panu~· a między nimi popsuła się. Płochocki sta-
- Bo... bo pan tak rzadko do nas jak ciężkie zarzuty spadły na jego głowę jutr<;> c~łe miasto będzie ? te.~ trąbił?-·· rał się skłonić mego syna do zer wania 

;lrzychodzi. .. Mam zawsze wrażenie, że jak wszystko się zgadzało. jak gasowało Pa~i wie chyba 0 t~m. naJlep!~J ... P~me- znajomości z Jadzią ... Pamiętam, pewne 
.; oś się musiało stać ważnego, gdy widzę do siebie - wówczas - były chwile -- waz ~amy d<;> .czym~ma z kh1entami, o- go razu Płochocki napisał list do Jura, w 
pana w swem mieszkaniu... że - że - sama zaczynałam wątpić·.. ~r<;>~me wrazl!wy~i na t. ~w. „.dobre którym mu doniósł, że Jadzia go zdra-

- Tym razem pani się nieco myli...- Ale wYStarczyto tylko bym spojrzała w imię 'pr~e~? me ~ziwne~o, ze ~iłą rze- dza i przyrzekł, że dostarczy do wodów 
Jdparł Bogacki, starając się wywołać na jego własne oczy, które nigdy nie kłama czy mu~iehsmy si~ bro.mć, by me padło jej niewierności. .. 
twarzy obojętną minę. - Przyszedłem, ly i dawny spokój, dawna pewność wra-1 na nas zadne p?'1e1rzeme.„. - Gdzie jest ten list? „. 
'•y się dowiedzieć co słychać z Jurem ... cały z powrotem ... Jur nie zamordował.„ . - Wtedy me mog~am się z tern pogo- - Oddałam go władzom sądowym. 

- Mieliśmy ostatnio od niego list„. Jur nie mógł zamordować... dzić ... - odparła Zosia. 1 List ten znalazła nasza daw na sh1żąca na 
,_Co pisze?·.. I -Wierzę pani. .. Jestenf"tego samego - Rozumiem .. · Ale zapewniam panią, podłodze. Nastąpiła potem okropna sce-
- Nic nowe{!o .. Pog:odził s_ię. już ze ~dania„. Od wczoraj stało się to dla mnie ie Sztyfter k<;>chał panią i. jeszcze, te:!lz na:·· O mało nie doszło między nimi do 

swym losem„. prns! umie ró~111ez abym Jasne... . kocha:·· Ale m~ o tern chciałem mowie:·· poJedynku...,. / 
zaoomniaJa 0 nt:m 1 o ws.~ł'Stkiem.!9 ..- .Od wczoraJ?. '::' .zapytałY, razem chodzj, Q ~ mne.v;o • ._. 5:-zY. pa1:fe Zlla.J'ly .(D. c. n.), 



SPLE•DID 
--~· 

\ 
Dziś nieodwołalnie po raz ostatni '!!! 

\ . 
\. Dramat bohaterskiej · pielfłgniarki, rozstrzelanej w 

'"'.'~:.„ podczas Wielkiej Wojny 
Belgji przez l'łiemców 

•••• 
(MISS CA VELL) 

Rewelacyjny film, który wywołał · burzę w całej Europie - zabroniony w szeregu państw 
naskutek interwe1_1cji rządu niemieckiego. 

Początek seansów o godz. 4.30 . 
..:;;;.~~~~~~----------------------_,.,~----

1 LUSTR AC JA MUZYCZNA POD DYREKCJA A. CZUDNOWSKIEOO. 

iiSlooromtm orzebói mona Cz~owiek dynamit Ryszad Tal111adae 
·~w sensacyjnym pełnym awanturniczych s z A L o N y R y c E R z 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr 
Pocz,tek seansów o god~ 5-ej po poł. w so· 

boty i niedziele o godz. 2-ej. 

!=::! przygód filmu p. t. I , -c::a "ad program: Kom e d ja ameryk a fisk a w 2 • c; h akt ach. Orkiestra pod kier. p. S. WŁODARSKIEOO. ICB.„„„ ... „„„„„„„„„„„ ....... 
Złodziej -1niljoner 

fifórv łasił po ścianacfł joft muclio 
pr~esiros•uł si~ starej aneielfti 

Tylu już złodz.iedom, opryszkom i twierdzi. nie wiedzą.c o :t-em~ ze są kra„ 
oa>llidytom nadawano w życiu i w powieś dizione, tak że j_a_ os•tatecznie uwołniono, 
ci nazwę ,,króla włamywaczy", że doipra pewien wło{!h, Ilarro Mallk•o, skazany o
wdy trudno tego zużytego tytułu użyć beicnię na 5 lat i 20.000 franków glI"iZywny 
w~ędem Johanna Ebnera, wiedeticzy- doslko,nały pase·r i przedew1Szysbkiem Ed 
ka, lkltóry właśnie tylko co zo.stał skaza- ward Marle, kltóry jest osobnym roman
ny !Przez francmki sąd pr.z)'ISięgły<:h w sem w tym romMllSie, a d:z.iw.nym zhie
Rione na 10 lat ro·hót !karnych. giem okoliczności ~ał się tyliko 

A jednak on właś:nie na takii.e :ąiiano 18-miesięcm-em więzieniem. 
by zasługiiwał. Nietyllko bowiem, doiszedł · Marle bowiem, iako spMldt Eibnera, 
szy do wieku lat 24, miał na sumieniu po&tarał się o to aby zostać właśckielem 
150 lkirad:zieży z włamaniem i Z!l'a:bowa- pierwszo.r.zędlne.go hotelu w Paryżur do 
ny;ch klej1110,tów :na 3 miljopy fr~ów, którego ściągał naa'bogatiszych ludzi, a1by 
ia:k sam się przyzna.óe, a jaik twierdzą, i.eh Ebner mógł okra.dać, a pirzez swe LECZNICA , posz:koidowani, na zina<:zmie więcej, ale stosunki rz nieświadomymi hotelM"Zami w 
Je'Slt cz:łowieikiem pra:ystojnym, e!egatllc- kąpielach i uzdrowiis:kach, przygotowy
ki.m, zawołanym akr·ohatą, który mnie ła wał sławne już jego !kradzieże, przy lktó- lekarzy Sl>e~!~~i: vrzy Górnym 

?;i.ć po mmacl.t, ialk mucha, wreszcie wł.a- ryich zazwyczaij Eibiner zjawiał się w no- p " · 1r 294 I 22 89 
da aż siedmiu językami i to talk bie.głe, cy przez otwarte. abo pokoju, ohoćby iotrnowsna • te · • 

fa bryka Luśter 
J. Kukliński 
Ł6df. Zachodnia 22. że llJP· pod.iczas ro7lnrawy sądowe)·, aiby na naiiunrr„zem pię"'-e. W ten sinosób przy vrzystaoku tramw~1ów oabfa-

"'!t' , •• , - ·~~ '.t" nickich czynna od 10 rano do 7 wiecz. 
pochlebić prowiintjonałnemu pattjo•tyiz- łupem Ebnera stało si ęwielu lu<l:zi boga w niedziele l święta do Z 1>0 1>0ł. poleca po cenach 
mowi sędziów prz)15ięgły;ch, używał gwa- tych w Niicei, w Diieppee, Camines, Vittel, Wszystkie soecJalnoścł ł dentystyka. najnitszvch: 

~ dk' · Oh · D' _..i B' :;1._ V' h ~. Kaoiele świetlne. lampa kwarcowa, Lustra, trema tualety 
ry auve:r:511la teJ. ' amottux, llilallUi, iarr.uu., ac Y i- elektryzacia. Roentgen, szczepienia. jasne, ciemne w ory· 

A jednak ten zlb.rodiniarz, niejalk-0 uz- ·~diziei.ndziej. analizv (moczn. kału. krwł. plwocin, ginalnycb tamach oraa 
broaony od stóp do :głów n.a to aby się Eibneir był przy.tern szx:::zegó'Lnym ama WYdzielin ltd.) or>eracje, opatrunki, lustra wisz11ce, Odna• 
wymykać sprawie&iwości, dos:Łał się ,torem pereł, ilytórych prawdziwość umiał wizyty na miasto. wianie i poprawianie 
pod !klucz i jest tmies.zkodlHwi.ooy. Na ni:c ipo.z.nawać na :111iea1&cu, rpo ciemku choćby 'Porada 4 zt, · luster 

1 d~::aniem do 

mu się przydały jego ta•le.nty, na nic bo- i przed sądem polkazał naweł, jak to ro- Porada dentYSIYCZ• Meble poJedyticze 1 

~aclwa - i fo jest wieJlką rpo'Ciechą sipo- bił. Oto przy !PO<mOCy, sob.ie tylko właś- na I wene1oloaiczna całkowite urz~dzenfa 

or. Róianer 
Dzialna9. 

Spec!alista chorób 
skórnych, wenerycz· 
nycb i moczopłciow. 
Przyjm. od 8-10 i ~-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel
na poczekalnia dla 
Pd. Dla Pań od 
3-5 po poł. 

Dr. 

~DłDWi@itlYk 
Specjalista chorób 
skórnych i wene ry 

Piotrk;;~ka ~~ 
TEL. 44-92 

przyjmuje od 2-6 
po poł i 8-9 wiecz 

Panie od 5-6. 
w niedziele i święta 

OC! 11-2, 

Lekarz·dentnta 

f. Borowin 
przyjmufe w lecz· 
nicy przy ul. Piotr

kowskiej 294 
codziennie od 2-7 

łecZ!Ilą w teij dziwne,j, jakby wziętej z ci.we.go, chwytu umiał -tak nacisnąć perłę dla chor. skórnych. wenerycznych nowoczesnych stylów 
niepr.awtdopodobne~.o romansu, hiistotji. s<:yzory\kiem, że pęlk;ała ieżeli była fałszy „ -·oTE Sprzedał na rał!'1 lekarz-Denty•ta 

E'bner ;ednaik, choć zaczął czeŚlllie i -wa, a nieuszk.odził ~ej gdy była prawdzi- ~ .,.. i za •ołówkę. iJ 

~ho;o:t~~ała:e~~!wt~~i: doJ:~t~~~~ wa.Xf/ ~atjene Ebnera nie biraikfo teź' nuradn1· ~ wnnnrolo~·l[-l.-n-a .. . Telefon 
7
8-ll. . - B Marku! 

wyrolków sądowyich rza kradzieże, a na- śmiesznych i d:ziwnych zdarzeń. Ra.z np. r . u u li (i . IP01:R~~BNE eksped.jentka branży galan- • • 
wet zabóustwa, dhoć w Ameryce odegrał iwystarezył·o, arby w ciemn.o·ści ;rozlie1g'ł tery1ne1 I .Pr~ktykant~a .. Mi!ei powierz- Nll'h~u our~ 
wido·7znie dużą rolę jalko bartdyta~rz~- się lt'ezo1utlfly g.łos sfarej anJgiellki, lktóra Lekarzy-specjalistów z~ł:S~~:c~ię.'Nr~ro~1~::~~kSie:hl~~i~~~: n ~Uu Dl "u 
mytnik a:lkoholu, skoro zdobył tam mil- ikirzykinęł~ na 1111eg.o: „A to co znowu ta- Zawadzka J p· t k k 51 
i0'11owy majątek, z iktórego jed.nakże, j.alk kiego", a.by przez oikno po ścianie uciekł C d 8 d . • Doktór ł Doktór IO r ows 

8 

t · __ .J,_• t ł d ~.i. • ~-- d · · L • . .l t ł d • · lk · zynna o rano o 9 wieczór, w ł~ k" teL 21-23. 
· w·1en.1~1, zos a osZtcz"".nie OLtUa z1ony ~·a!.K. się uos a o 1e1 po 01u. . . Od 12 . . . k • o OWY' I t k" Godz. przyjęć 3-7 
nie byłby ~olei w~ ~ran>cj:i roozwjną/ł tak Lnnym razem zał.o dość :mu b'yło (kil_ ~-niecl:iel~ r~~::·~ae~~~ obieta ~ !IDUDO"" I •111111 
okroipneiJ dz1ałał.nosc1 z.broid!hfoze~. gdiyiby lku sł6w wyszeptanych przez sen prze.z. Leczenie chorób: pp. I uy n~ -
nie m~:l~ł ~·odnych. siebie ws.pó1niik?w· iamą, .młodą łYlfl! ir8:zem.: angiellkę, ~by s.t~ Wenerycznych, moczopłciowych~Cegielnlana 25 Choroby skórne -

Byb 111llD11, procz 1ego towa.rzys~ki ży. nowiły os'brzezeme, ze najbe~Leicz.n1e~ . . ~ sk~r~ych. . • . 5 Te~eflu 26·87 weneryczne K•li~.&.kl 
cia nio.iakieJ' Adroimy Romney któ.re1 d'la rnie:tło wynosić si,.. bez ł1 1inum Sz.koda Badanie ~wu wydzielin ~a ~filis 1 ttJ:pe pecja Ista cho I moczopłciowe 11Pll915 

• ~·i , • • • • 1 !" . ~„ , 7 Konsultacie z neurologiem 1 urologiem rób sk6rn11ch, · · · 

s ię w il«adzionych ik1ej!!lo1:ach, ~ak '·sama dem, ;aikie to były siłowa. Kosmetyka lekarska. Leczenie lampą Godziny przyjęć od Pe:d'1.:tyklę. ek? o-
Oddzielua poczekalnia dla kobiet. kwarcową. 8.30-10.30, 1-2.45 d•. łasy wk. o-

przyjmuje od godz i 7.30-9 w.. raz .zie a i:iau owe 

Dokl6• ~··············1 Porada 3 złote. 8-10.12-2 i 4-8 w r6znycb 1ęzykach 

P Kl 
• f Rozmaite. : L Dbr. 1!,ed, iw niedz. iświęta 9-1 Dr. med. I( Up U 3 E 

• I n ge r .•. „.................... u ICZ . . I u· Dr •• "!ed~.. HEbLER p~~t!c~~~::;. 
N wi k i no sP~Zfil?ANIA domek - letnisko! IeWlal! ł n podwórze. prawa 

h b cz skó e 
1 
włosów DA~MO! ~isz imie, naiz s o, me- Cegienlana 43 w Rąb 1en1 u z 3/4-morgowym o• chor. skórne oficyna, 1 wei'ście. 

r oro YNDRwenzery ne, ....,L.rn„ 
28 

siąc ur<><lz.enfa, otrzymasz da·rmo o.kre- Tel. 41·32. grodem owocowym. Cena 12 tys, zł.I i weneryczne m. 35, 3i.-V 
A E.JA 2. 1 a; „z. · ślenie chairakteru. zdolności, pirze:zna- Of d 

Leczenle lam~a kwarcową. analizy czen!a Warszawa, Redakcja „Wiedza Specjalista chorób erty pod "12" w a m. specjalista cho rtawrot 2 
krwt I wydzielin. Przyjmule codziennie Tajemna" Załączyć znaczek PoCZtO- skórnych wenerycz 1 ·rób skórn3'Ch tel 79 89 L fk8 
?<i 8-12 t od 4-8 w. w. nle<lzlele l WY na pi2esyflc(: 11 nych i moczopłcio· LETNIE MIESZKANIA leszcze do wy- ~enerycznych . • aurea 
swlęta od 10 do 12. Oddzielna vocze-- · wych. Naświetlanie najęcia w Rąbieuiu. Ceny od 175 zł. 1 1 moczopłciowych przyjm. do 10 rano k' k' 
kalnia dla na6 I k do 450.-. lnformacle: ul. Kilinskiego" ul. Andrze.1· a 5 1• od 4-8 mos te ws iego-
Od t-2 w"LeezniCY (Piotrkowska 62) WILLA w le~ie. ze stawem w Rudzie· amppą warcową. I ko11serwator1'um 

· Pab1"• okazyJnie do sprzedania. Wiado· rzyjmuie od 115 w restauracii• Tel. 59
-
4o dla .pań spec. od4-5 

8 d 10 
· ·Przyjmuje od 8-10 · d d 1 udziela lekcji 

Z POWODU WYlazdu jest do odsta~ mość: p, Arndt. Targowa 51 12 g. O rano DLA OGRODOWEJ zabawy ognie ben-: i od 5-9. w nie z, 
0 1

"
2 

p.p gry fortepiano-
pienla 1 pokój z kuchnią od zaraz, któ- od 5-8 w. galskie. rakiety. girlandy, lampiony, czap w 'niedziele i święta dlace!~e~=c~=~nych 
ry może być zamienio11y na sklep LE.:1NA Góra. Teodory- Łask. L~tnie Dl d 3 5 ki. parasolki. chorągiewki, serpentiny. od 9-1 wej. 
(światlo elektryczne), Wiadomość: ul. mieszkania do wynafęcia. Wiadomość: a pań 0 

- confetti. J ... Woźnica. Piotrkowska 126. Oddzielna pocze- 11111111 „Wscho„dnia-72 
Napl~·qwski~go nr_ 95, m. 4. . 2. Wai:hodnia 57, Żelazo, .. 9 _ .u :_ cz: _J~ 25~7' UJ kalDia dla pań. 

~' ,~ :P.•~ • • ~ r ' , r ) 1 , 
1 ~ , , 



W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 

Walna zgromadzanie 
!lolsft. %111. flłłftl nośne; 

Ł. K. S. gra z Turystami 
w nadchodzącą nledzlelę na dochód P .Z.P .N-u 

w Warszawie walne zgromadzenie P. Z. Na dochód Polskiego Związku Piłki S. G. z Hakoahem. Prócz tych spotkań 
p. N.-u, które zapowiada się bardzo bu- No.żnej odbędzie się w nadchO<!zącą nie-1 odbędą się w Łodzi następuj!lce mecze 
rzliwie fe względu na niektóre wnioski dzielę cały szereg spotkań p1tkarskich na dochód P. Z. P. N.-u: Boisko Tury-

' między innemf spotkanie reprezentacyj-istów, godz. 10 rano. Widzew - O. M. S. 
P?szceg~lny~h okręgów, któr~ . prz:- nych zespołów Ł. K. S.·u l Turystów. boisk.o t,. K. S. godz. 10 rano Union -
c1wstawia się z całą stanowczosc1ą Li-1 Mecz odbędzie się 0 godzinie 17-ej na bo Orkan. 
ga. isku W. K. S.-u· Na przedmeczu gra Ł. T. 

Echa zatargu 
fi. %. fi. ::Jl. ~ fi. R.. ':I. 
Słynne dwa komunikaty prasowe pod 

pisane przez sekretarza PZPN-u p. M. 
Korniaka znalazły swój epilog na posie
dzeniu zarządu najwyższej magistratury 
piłkarskiej. Fakt, że p. Korniakowi zwró
cono jedynie uwagę na niewłaściwą for
mę komunikatów świadczy dość jedno
znacznie o stanowisku jakie w sprawie 
bezprzykładnej napaści p. K. na Polskie 
Kolegjum Sędziów zajęła najwyższa wta 
dza pUkarska w Polsce. 

Stan tabeli Jlusir;a-W-:lłru 2:2 (1:1) 
T 

drużun !1J hlaSOff'Uf;6 

rady cy iny mecz footbalowy rozegrany Po niedzielnych spotkaniach footbalo 
" wych o mistrzostwo klasy B: Sokół -w• d • d •152 t •d ' Hasmonea6:2,Concordia-TUR3:1, 

We Ie DIU zgroma Zł ys. Wł ZOW b~~0~:~t~be~.r~~~~~ei;~z~s~~1 ~ 
(Cd spec;fafneeo ll'USlanntfta „€XfJressu") się następująco: 

Klub Gier Punkt. St. br, 
Po zwycięstwie Al\lStrji nad Włocha. Węgrów Siegl i wytbija mu piłkę z rąk! bez re.zuLtatu. Zdawało się, że wynik 1) Bieg 3 6 13 :3 

mi o.czekiwano z ogromną niiecierpliw<>ś Do pamy 1:11 nie ulegnie już zmianie i publiczność 2) Pogoń 4 6 15:'/ 
aią spotkania teamów Austrdi i Węgie1 Po .zmianie p6l <>hr.a.z gry ulega zmia- szykowała się do opus~zen.ia boiska. 3) Sokół 5 6 21 :14 
o t.zw. „Mitropa - cup". nie. Austrjacy atakui.ą conz energk:z. Nadispodz.iewanie iednak cen~e lewo- 4) s. S. K. M. 4 () 12:10 

Największy stactjon sportowy w" niej, wykomyistuj~c ok.rea zmęc:.ceni.a Wę slknzydłowy Węgier do prawoskrzydłowe 5) Hasmonea 5 5 21 :15 
Wiedniu ,.Hohe Wa.rta" oblegany był j!UŻ grów. W 8-ei min. z Jcilkmnetrowei odJe.g go, ten błys!kawiiczn1e oddaje piłkę do 6) T. U. R. 3 :=l 12~ 7 
o<l południa. 52 tysia,ce widzów malaz- łości strzela Wessely w aut. Druiyna go środka i Tak.acz ostrym strzałem z le- 7) Kadimah 3 .~ s·: 9 
ło się w stadionie wiedeństkim, co nawet sipodarzy nader-a coraz gwałtowniej, do wej nogi umieszcza pi'łkę w prawym ro 8) G. M. S. 4 2 6:16 
jak na stosunki aust:rjaclcie jesit. n~e1ada piogowana be.zust.aoo.ie pri;ez publicz- ~ b:ramlki. Doskonały bramkarz Austtji 9) Concordia 5 2 6:14 
rekordem. ność. W 30-ei minucie skontuz:jowaay zo F.ranzl, ani chiginął. Węgrom uśmiechnęło 10) Orlę 4 1 5:21 

Z ogromnem zaciekawienjem oczeki- staje pomocnik - Austrji Luef, którego się nawet zwycięstwo w ostatniej mimi- Skł d T t " 
wane spotkanie poprzedziły zawody Zh pozycję zaimuie Weasely i A~trja już do cle gry, lecz ostry strzał Ta.kacza prize- a u rys ow 
połów amatorskich Węgier i Au.strji, do końca meczu gra w dziesią~_ę. chcxlzi obok słU1pka. Mecz kod<:ey się na 1ne,;s s 'ffarssaff'ionliq 
któ:Ych iak wiadomo zgło~ła. również W 37 ~ucie wobywa Wesselik po więc ~ikiem remisowym 2:2. • Jak się dowiadujemy Turyści wystą -
udział Po-l'Sika. Po dość zacięte, walce ładnym driblingu drugą bcamkę dJ.a ~ 

1 
Sęd~a Cattaro swollm spokoiem ł . . W . t 

mecz zakończył się wyniki.em r~miso- Sibrii. ~ubtfozmoś~ szaleje z zad<?wolenia. oirieintaoją zadziwił wszystkich. f ~~:~z:~;:"cfzf e. M:f i~:J;ktnK~r':s~t~ k~L'. 
dir11A~fo przerwy wynilk br.zm1ał 2:1 Austtjacy atakują w dalszym a~u le~ Rom. Wbułmaa. b!k Al., Hinc, Weliszek, Kahan, Prankus. 

Punkt~lnie 0 godz. 5-eł popołudniu Kuławia~. Ałaszewsk} .. Węg~ows~i. ~c-
ukazały się zespoły reprezentacyjne o·bu terwo~i: Ba_lc~e~ski I ~homackl. v\ ę ~ 
państw, witane burzą oklasków. Nieba- F1·nał turn1·e'u I 1·ng-pongowe ' o glowsk1 będzie JUZ ?becme stale gry'':% 
wem wpada na boi&ko elastyeznym kri>- na meczach ~u:y~tow. EkspedycJa f1 0-, 
kiem sędzia zaw<>dów włoch Carraro. letowych WYJezdza do Warszawy \V 

Węgrzy zaprezent-0wałi się fako Zff. o łnClywldualoe mistrzostwo Łodzi czwartek rano. 
pół srtattl.OWCZO lepszy i za.du.żyli na rw - . p Mallow kieru1·e 
cięstw-0. Austtjacy dopiero w drugiej po W dn!u. wczo.rajszym zak.oń~zone zo-1 Ostatecznie więc tytuł mistrza Łodzi • 
łowie wzięld siię ene.rgiiciinie do pracy, stały def1_n1tyw~1e rozgrywki pmg - pon- na rok 192~ zda.był ,,Salbaum" (H~~mo- 1ne1;•e1n L.:h.:f.-§ar6ornio 
doa>iing~wa.ni przez ir0tienhtzijazm'()<Wa. gowe o mdyw1dualny tytuł mistrza Ło nea). Drugie m1.ejsce zajął „Adolf (G. I Polskie Kolłegju'fn Sędziów wyzna· 
nych widzów. d_zl. StołJenwer~ rozeg-rał zaledwf e. par- M. C. A), trzecie - Gu~tman (Hasmo- czy Jo na jutrzejsze mecze ligowe nastę„ 

Rozpoczynają grę aU'Siłriacy, ale wę- t1ę z Lo1szczyk1em I Sabaumem: Pierw nea), ~zwarte L~nart (W1di. Manu aktu- pujących sędziów: Ł. K. s. _ Garbarnia 
grzy szybko u~ą initjatywę w swoje sza partja zakońc~yła się z~yc1ęstwem ra), piąte - Ło1szczyk (Kl. Sp. Zjed.no- p. Mallom z Warszawy, Warszawianka 
ręce - atak wspierany przez doskonałe- zeszłorocznego .mistrza l'.:odz1 w stosun- czone). • . . . . - Turyści p. Jarosz ze Lwowa, Wista
go Ślroctkowego pomocnika często podsu ku 2:!• .w d!'ug1ej n~to1!11ast Salbaum z Podkreshć w~rto, ~e sekc1a pmg ·pon Czarni p. Krukowski z Warszawy i War 
w~ się pod bramkę ~~podarzy. w 14-ej tatwosc1ą bile !lrzec1wmka 21 :13 i 21 :3. ~owa Hasmone1 odm?sla V: r. b. powa- ta J Legja p. Rutkowski z Krakowa. 
mmucie .zdobywają Wę~rzy prowadzenie Pozostałe ,T>art1e S!oll~nwerk n.le. roze- zny suk~es, zdo~~aJąc. mistrzostwo Ło 
z nader dziwnei pozycji. Prawo.skrzvd- grał, odda1ąc przecrwmkom zwycięstwo dzl druzynowe I mdyw1dualne. 
łowy wyrzuca piłkę z autu bocznego do bez gry. faodzianie w turnieju 
Takacza, ten ucieka z piłką do linii au-

Porażka szermierzy połsklch 
w spotkaniu z Czechosłowacją 

ssermiercsvm o mistr•o
stDJo .llrmji tow~j. strzelając ostro na bramkę. Tra

nel, rob1tnzonude, lecz na.ctspo-dzlewanie 
piłtka przes.kakuie go, wtaczając się de> 
bramki. Węgrzy pir01Wadzą t :O i w dal
szym cią~u einergfoznie nacierają, nie 
m>C>gfl j1?dn.ak dać robie rady z doskona
łą parą O'brońców Janda - Smamzeitis. Ubiegłej niedzieli rozegrano w Pra
Ausrttjacld atak jest za ciężlki i nie może 

1

! dze czeskiej dalszy ciąg rniędzypaństwo
przedostać się przez pola ka.me ~. wyeh zawodów szermierczych Polska 
Nadspodziewanie iednak pada równiet - Czechosłowacja na szpady i szable. 
~ów.nu.i~ca bramka. W 25 miin. stTzela W spotkaniu na szable wynik spotkai1 
Smistik z dalekiei odległości i bramk.an 8:8, stosunek tuszów 62:57 na korzyść 
wę.grów Rein.hard't chwyta piłkę. W tym Czechosłowacji. Polska prowadziła w 
!llJOmencie jednak wpada na bramkarza ostatnim momencie 8:7 i dopiero Klein 

(Czechosłowacja) wyrównał. Po potu-

dniu odbyły się spotkania w szpadzie, za 
kończone zwycięstwem Czechosłowacji 
w stosunku 12:4. 

Po zawodach zakończonych zwycię
stwem Czechosłowacji 3 :O prezes czes
kiego związku szermierczego wręczył 
zespołowi polskiemu pamiątkowy puhar 
a każdemu z zawodników polskich pa
miątkową plakietę. 

W piątek, sobotę i niedzielę odbywać 
się będą w Warszawie szermiercze mi
strzostwa Armii w dwóch grupach ofi
cerskiej i podoficerskiej. Z Łodzi na za
wody te wyjeżdżają por. Kuźnicki, por. 
Rudnicki i plut Urbański. Prócz tel1;o za
proszony został na sędziego łodzianiu 
por. rezerwy Rimler. 

Karsch wystarf ował 
• 1odssł do Wies6adenu 

Referendum klubów 
.,,, spra111łe 11nionu 

Kluby footbalowe znajdujące si1; na 
terenie Łodzi mają w ciągu 10 dni pod 
groźbą kary 20 zt nadesłać pod adresem 
Ł. Z. O. P. N.-u odpowiedź na następują
ce pytanie: „Do jakiej klasy zaliczyć S. 
S. Union w r. 1929/30· Sprawa ta jest w 
związku z unieważnieniem przez P. Z. 
P. N. uchwały walnego zgormadzenia Ł. 
Z. O. P. N.-u. 

Jutrzejsze mecze 
Afasv .Jl .., Lod•i 

W dniu jutrzejszym odbędą się w Ło
dzi dalsze spotkania footbalowe o mi
strzostwo klasy A. Grają następujące ze 
spoty: Ł. K. S. - Union, Widzew- Ha
koah, W. K. S. - Turyś~i i Bµrza - P. 
X· .C. w Pabianicac~ 

Pani Kazimierzowi Pozn1ńsk1 
W dniu wczorajszym o godzini·e 6-ei 

minut 5 rano wystartował z przed lokala 
Łódzkiego Automobilklubu, z.nany kie, 
rowca - amator p. Zygmunt Karsch da 
międzynarodowego zjazdu gwiaździste-

1 ił ÓI d ł I d • d • I " go do Wiesbadenu. Sygnał do odjazdu zg OS 8 SW U Z 8 O Die Zie nego WYS• dal przewodniczący komisji sportowej 
cigu automobilowego ŁAK, p. inżł Karol Kauczyński. Trasa p. 

Karscha wynosi okola tysiąca kilomet-
Zainteresowanie zjazdem gwiaździ-,przygotowawcze do ustawienia ławek, rów i prowadzi na Wroclaw - Drezno 

stym do Łodzi i wyścigiem 5 kim. na szo bufetów, lnstalacji g!gantofonów, stacji - .Erfurt - f rankfurt nad Menem. 
sie Lutomiersk - Aleksandrów jest ol- benzynowej i smarów. 
brzymfe, nie tylko w Łodzi, ale we wszy Kierownictwo wyścigu podaje do Motocykliści łódzcy 
stkfch ośrodkach automobilizmu polskie- w!adomości, że z wybiciem godz. 14-ej 
go. Dowodem zainteresowania niech po- nastąpi bezwzględne zamknięcie sz.osy. na sag,oda.:fi ..., 'ffars.-off'ie 
służy fakt, zgłoszenia przez Pomorski Żadne pojazdy nie będą z tą chwilą prze W niedzielnej jeździe terenowej na 
Klub Automobilowy w Bydgoszczy 30 puszczone. motocyklach, która odbędzie się w War-
wozów do zjazdu gwiaździstego. W dal- Jednocześnie komuniicują nam. te szawie biorą jak się dowiadujemy udział 
szym ciągu wpływają zgłoszenia do wy- przedsprzedaż bHetów odbyWa się w se- motocykliści Unloou w liczbie 10 osób. 
ścigu. W dniu wczorajszym wpfynełb kretarjaci'e Łódzkiego Automobil-klubu Wyścig terenowy na motocyklach słu
zgłoszenie p. Kazimierz.owej Poznańskiej przy ulicy Piotrkowskiej 104 żyć ma min. spraw wojskowych za orjen 
Jerzego Pilrstenberga z Bę<lz.ina i Ger- Wszystkie przepiękne nagrody są wy tację i zorganizowane są specjalnie dla 
harda. stawione w oknie salonu samochodowe- kgo celn. Trasa wyścigu będzie wytknie 

Wszystkie komisje pracują intensy- go p. Edmunda Tesche~o. orzy ul. Piotr- ta i prowadzić bęti.lie na przełaj poprzci 
wnie. Na trasie czynione są już 1>race kowskiej 17~, oola, 



, Str. a. . 

Panika w Plos1n111e 
Ostra "'alfta o 111ład-: 

W 
_ • R.yga, 8 maJa. 

alki między Cfygnitarzami sowiec
kimi o władzę zaostrzają się. 

Stalin ściągnął do Moskwy oddane 
mu oddziały wojska. Każdej chwili o
czekiwane jest zbrojne starcie między 
zwolennikami Stalina i 'Rykowa. 

Wśród · urzędników sowieckich panu 
Je nastrój paniczny, gdyż każdego z 
nich przy najrnniejszem wykroczeniu 
oskarżają o przynależność do opazycji 

. prawicowej. 
W ąnnjl wzrasta <!emoralłzacja. Mno 

,tą ·się wYJ>adki dezercjL . 

Trup ~Ykllsfy 
0606 potr•asftanefło 

ro111eru 

·i 
' 

. T oruft, 8 maja. 
Wczoraj w nocy na szosie Toruń -

Gniewkowo znaleziono w kałuży ·krwi 
zwłoki pracownika kolejowego, Perli
kowskiego z Podgórza, obok którego le 
żal zdruzgotany rower. Jak ustalilo 
śled!1:two policyjne, Perlikowski, wraca
jąc do dornu, został najechany przez sa 
mochód. Na razie nie ujęto właściciela 
aµta, który zbiegł spowodowawszy tra 
giczny wypadek. Władze poszukują ·kie 
·rowcy auta, który spowodował tę strasz 
ną katastrofę. 

napad bandytów 
· DB księdza 

Lublin, S maja • . 
W Osterowie w pow. hrubieszow

skim (wo.i. lubelskie) o godz. 10 wie
ęzo.rem dokonano zbrojnego napadu na 
przejeżdżającego proboszcza ks. Jabłoń 
sklego. 

Bandyci zrabowali 3 tYs. złotych i 
rewolwer. 

W napadzie brało udział ~ bandy
tów. 

W związku z powyższem aresztowa 
no Jana Tornaszczowa i Michała Haw
ryluka ze wsi Zaborcie pow. tomaszow
skleR"o. 

Wobec tego, te ks. Jabłoński w a
resztowanych rozpoznał sprawców na
padu, przekazano ich do dyspozycji' sę
dzlesto śledcze20 na nowiat hrubieszow 
skL 

Zabił żoną 
uder1tenłen1 P•«=ścł 

111 !!łOll'«= 
BydS{oszcz, 8 maja. . 

Nocą z anta 5 na 6 b. m. w domu nr. 
23 przy ul. Jasnej. na przedmieściu O
kole rozegrała sle tragedja małżeńska, 
w rodzinie niejakich Lipińskich. Stanis
ław Lipiński powrócił do dornu dobrze 
Już podpity i wszczął awanturę ze swą 
żoną, która była również niezbyt trzet-

u parła entu bołgarskiBDD 

Akcla ratunkowa przy pożarze srmacbu parlamentu w SofJi. który: ....... lak wta-
•• ·, 1; domo - zniszczony został niedawno przez oileó. 

główna sala eosiedzeń. 

me1Vłia dqłU 
do poAoJu 

HUGH GIBSON. 
deferrat Ameryki na konferencD rozbro
JenioweJ w Paryi:u, tada energlcznfre 
redukcji zbrojeń, powołuJac sie na po-

rlądy prez. Hoovera. 

SCHUMV. 
nowy wi~·kanclerz Austr}l. 

!ł'ranais·alesaftfefu 
• XieaauecA 

WL . -
W, c.z~ie · kMtnt wywiązała sł~ bój

ka pomiedzv małżonkami, która zakoń
czyła .sre traJ;?icznie. . 

Lli>łński rozdraźnlonv do najwytsze · 
go stopnia. w pewnym momencie zadał 
żonb silny cios plęścia w głowę. 

Uderzenie bvło tak potężne, że nfe
szcześliwa kobieta padła bez życia na 
podło2'e. 

Po zbrodni zabój ca sam oddał się w 
ręce polłcii. 

LACOSTE (z lewa) i COCHET (z pra< 
wa) najlepsi tennłsiścł Francfi. udali słe 
do KolonJł w celu wzłecia udziału w ma· 

W Los Angeles odbędą się w nałblłższym czasie doroczne zawody batonów fącym się tam odbyć wielkim turnieju 
Oordon - Bennet. Obecnie iuż czynione są przygotowania z których fragment 

1
1 tennlsowvm. 

widzimv na eow yższem z(!Jlęciu. • • 
Dv•urg apfek. fJsAorjen• o słusi6«= 111 111ojsftu polsftłena W resto ura,;ji 

Dzfś dyżurula aipteki: M. Lipca (Plotrkow- Kowno, 8 maja. proces w Olice przeciwko braciom Żydo - Bardzo panu dziękuję - zwraca się włd· 
ska 193). M. Millera (Piotrkowska 46). W. Gro- W nafblłższyrn czasie rozpoczyna się nisom i Mackiewiczowi na 'Z'! maja pro clclel restauracji do fednego z gości - Po pierw-
szkowskleco (Konstantynowska 15). Perelmana t s ó i k I k K 1 R d · k ' bi cizi łed (Cel'.lelnian-a 

64
) H Niewiarowskiego (Aleksan-1 u zereg proces w przec w o po a om, ces aro a a zu a. szym o e e z zonym a nas, przysłał pan do 

drawska 37). z.' Jankielewicza (Sta.ry RYnek oskarżonym o służbę w arrnji polskiej. Wszyscy oskarżeni są o służbę w ar I naszej restauracji wszystkich swych przyjaciół.„ 
nr. 9) (b). Na 22 maja zapowiada sąd wojenny mji polskiej. - Pu się myli - wrogów.„ 

P t . W l:.odZi 4.00 mlesiecznle. - ZamleJscowe 5 zL o gł OSZ en 1• a . ZWYCZAJNE: 10 lf, za wiersz milimetrowy (na strome JO.szpalt) 
fenumera a.mlesfęcznle.-Za1ranlelł 7· złotych mteslęcznle. • W TEKSCIE· 40 sr za wt il! ( . 

Odnoszenie do domów 40 łt'Oszy. • · ers.z m metrowy, na stronie 4-szpalt.) 

Redakcja I AdmlnlstracJa. Piotrkowska 4!>. Oodzlny przyje~ re(fakclł iS- N~KROLOOI: 30 gr, za wiersz mil. Cna str. 4-szp.). Zaręcz. ł zaślub. PO tekście 10 zł. Za 
Telefon redakcji 'l:l-24. 36-43. 36-44 po pot. Rekopisów nlezamówto miejsce .zastrzeżone specjalna do~ł~ta. Zaml~j-scowe o 50 proc. zagrankzne o 100 proc. drożej. 

Y Za terminowy druk ogłoszeti administracja we odpowiada. Drobne 12 groszy N · · J 

T I f d I 
· 

1 
~.., l4 b 

1 
· ł \ • • - aJmn1e sze 

ee on a m msrra : I ~~- .- - - - - 1nyc n e zwraca się . - - - z . .ĘO. poszuk pracy lO groszy. · 

Za wrdawnictwo ~t~11bllk1'' ~. z osi:. odeow • .WlądY.slaw Ppl~ W. drukarnl ,~eJłublik1 S~. z oir. odlł„ Piqtrkowski ~i pj. 




